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W i A D O M O s o i  K r a j ó w  js.

— W i l n o  —
Towarzystwo Wdleriskie Dobroczynności,  o- 

trzymało znakomitą o f i a r ę , która dowodzi , jak 
Opatrzność BozSta opiekuje się dziełem przez Ju­
dzi cnot liwych utworzouem; błogosławi pracom dla 
dobi-a bliźnich podjętym i jak częstokroć taje­
mnie i niewiadomemi drogami niesie pomoc niespo­
dzianą potrzebującym.  W  dniu a5 przeszłego 
miesiąca września,  otrzymano z poczty pismo dp 
dwóch człotików Towarzystwa Dobroczynności,  
PP.  Jundzi ł ła i Radominy adressowar.e, dnia i 5 
8ierpnia datowane z I r k u c k a ,  przy klerem na 
rzeeż Towarzystwa,  dla zasilenia funduszów jego 
przysłano w gotowych pieniądzach rubli  asśygna- 
cyynych dziesięć tysięcy, bez wyrażenia nazwiska 
osoby, od którey d a t  ten pochodzi. Treść  pisma 
jest ta: „Pod panowaniem N a y p o t e / n i e v s z e o o ,  Q1ą -  
„ d h e o o ,  i W i e l k i r g o  M o n a r c h y ,  gdy w różnych 
„mieyscach zakładają się Towarzystwa dobroczyn­
n i e ,  dowiadując się z gazety Moskie wskiey N. 
„15, i Najwyższego Ukszu o znaydowaniu się w mie- 
,,ście W i ln ie  Towa rzys 'w a Dobroczynności,  prze­
j ę t y  chęcią szczerą przyłożenia się do Ogól- 
„nego dobra , dla pomnożenia jego funduszów, 
„przyłączam summę w golowych pieniądzach aasy- 
pgnatami  Państwa rubli  dziesięć tysięcy do zupeł­
n e g o  rozrżądzenia Towarzystwa.  O doyściu tey 
„of iary proszę podać uwiadomienie do gazety 
»>wychodzącey w Moskwie.  W  micyscu nazw inka 
i,(podpisano) Niewiadomy.

Z powodu tego daru,  na dniu 26 przeszłego 
września,  pod przezydeocyą Prezesa Wydz ia łu  tgu 
J  W .  Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera  Bu- 
charskiego,  odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Towarzystwa;  na k tórem postanowiono: lód) Obok 
hołdu winney wdzięczności i w imieniu ubogich 
nńyczulszego podziękowania, o dóyściu pcmienio- 
ney ofiary na miejsce swojego przeznaczenia, po* 
dać doniesienie do gazety Moskiewskiey.  are) 
Gdy według ustaw Towarzystwa Naywyżey po­
twierdzonych, ofiara, od którey procent  docho­
dzi rubl i  srebr.  3o, a tym bardziey prze wyższa tę 
ilość, nie może bydź użytą w rozchod, lecz ma 
bydź obróconą w kapitał:  ofiarowane rubl i  10,000 
Uważać za summę kapitalną funduszową i uloko­
wać na procent  na banku pożyczkowym Państwa 
W Petersburgu.  Go też zostało już uskuteczuionem. 
3cie) Kap i ta ł  ten dla wieczney pamiątki ,  nazy­
wać kapi tałem od Niewiadomego dobroczyńcy z 
I rk ucka.

Na podziękowanie Opatrzności za dar tak zna­
komity  , W dniu 4 t. n i .  odbyło się W  kaplicy 
domu Towarzystwa nabożeństwo , w obecności 
Członka i Protektora Towarzystwa J W .  La- 
tewskiego Wojennego Gubernatora ,  Jenerała P i e ­
choty i Kawelera-Rzymskiego Korsakowa,  obec­
ny ch  w mieście Człoukówy, 1 ubogich w  iiczbie 
około 4oo osób, w doriiu dobroczynności mieszka­
jących. Mszą świętą odprawił  Członek To w a rz y ­
stwa, Kanonik W ileński X .  H e rb ur t t ,  przed któ­
r ą  czytsny był list niewiadomego dobroczyńcy; a 
Członek Towarzystwa,  JVV. Nominat Biskup, Su- 
Lagan zarządzający Dyecezyą Wi leńską i K aw a .  
l*r  X .K łą g iew icz  do zgromadzonych miał nastę­
pną przemowę:

„Ten szczodry dobroczyńca, którego odezwę 
leraz odczytaną słyszeliśmy, przeniknął  ducha JB - 
toangelii ,  i do niegó się w lak deśkonały sposób

zastosował; pojął wysokość przykazania o uczyn­
kach miłosierdzia i warunki  zasługi; zmierzył po­
budki,  a zaniechawszy docześney chwały  przed 
światem; obra ł sobie chwałę przed Bogiem, i u- 
krywając swe imie, zachował  a£ do l i te ry  tę nau- 
hę, gdzie Chrystus,  zaleciwszy dobroczynność,  wra­
żał s w y u ,  słuchaczom, aby nie rozsławiali śwey 
sprawiedl iwości  przed ludźmi, aby nie wiedziała 
ręka lewa, co czyni prawa,  to jest, żeby człowiek 
me szukał chluby,  nie tylko przed drugimi , lees 
nawet  i przed sobą samym, a dobre czyny swoja 
zostawował w Boskiey wiadomości, ażeby z krusz­
cu, który  pochodzi z ziemi nogą ludzką deptaney, 
tworzył  sobie skarb w niebie, i kupow ał wiecz­
notrwałe dziedzictwo.

„Szczęśliwa ta zamiana, w którey co zdaje- 
my się t racić na oko, s tokroć zyskujemy w rze­
czywistości, i nasz niet rwały dostatek poświęca­
jąc imieniem religii ,  obracamy w korzyść ceny 
nieskończoney i chwałę,  k tórąby nam iudzie p ła- 
cili ,  w tę chwałę,  którą w królestwie nieśmier­
telności będzie płacił  Bóg Wielki .

„Ale  i tu dobroczynny człowiek,  choćby i 
nie szukał, ma dosyć chwały pr aw dzi w ej ,  w tetn 
osobliwie, iż jest narzędziem Opatrzności; iż n io ­
sąc pomoc bliźniemu, zastępuje Boga, i je s t ,  jak 
niektórzy odważyli się powiedzieć,  jakby Bogiem 
na ziemi *). T a  myśl prosto nas prowadzi do 
d ru g iey , a ta jest ,  jskiego honoru pozwolił Bóg 
ludżiom , kiedy w i ch  ręku złożył dos ta tk i ,  aby 
ź tych udzielali nędzarzom. Któż  wątpi ,  2e W s z e c h ­
mocny mógłby wszystkich równo zbogacić i tak  
opatrzyć,  aby od drugich nie pot rzebowal i i  za­
wisłymi nie byli. Ale mądrość Jego poprzepla­
tała losy, i ubożsżych w niedostępne towarzystwo 
przydała bogatszym; 11a tych rozsypała dostatki i 
wlała Uczucie litości, na tamtych zaś włożył* że­
brzącą potrzebę i obowiązek wdzięczności. Do­
broczynność jednych, a wdzięczność drugich,  czy­
ni społeczność ściśleyszą, szczęśliwszą i przyjem ­
niejszą

„Uwielbiaymy tak łaskawe Boskie rozporzą­
dzenie, którem świat uszczęśliwia. Nie trzeba na  
to s tukać z daleka przekonywających dowodowj 
sumo to m iey sce , gdzie jesteśmy zebrani » jest 
świadectwem i żywym pomnikiem Opatrzności.  
Przed laty dwódziestą ki lku były tu ruiny,  i s te r ­
czały mury  okopcone, które czas t raw ić  już koń­
czył ; a teraz wzniosły się gmachy,  nie tylko ku  
ochronieniu ki lkuset  osób, lecz i ku ozdobie mia­
sta przydatoe.  Ręka Opatrzności zbudowała tó 
na fundamentach wielkiego przykatania ,  miłości 
bliźniego. Natchnął  Bóg szczęśliwą myślą pobo­
żne serce Biskupa Jana Kossakowskiego, od któ- 
rego , przy dzielney pomocy czcigodnego Naczel­
nika  naszego J W .  Wojennego Gubernatora Rzym- 
skiego-Korsakowa, założone Towarzystwo,  wzro­
sło do tego stopnia,  w jakim dziś jest, i zaszczy­
cone Opieką C e s a r s k ą  ma szczęście liczyć w g ro ­
nie swojem wysokie j  dostojności mężoW, wojen- 
ney,  cywilney j duchowney służby, zapomogłó się 
w luitdusze, i każdego roku mnóstwu sierot opu­
szczonych, latami obciążonych, skołatanych prze­
ciwnościami i niedołężnych, udziela schronienia,  
żywności i wszelkiego opatrzenia.

„Niechże nikt nie mówi, ie  nie ma Opatrzno­
ści! W y  nadewśzystko, którzy macie z niey u- 
dział na  tem miejscu,nie pozwalajcie nikomu szetu-

*) X . Skarga iv kcizaniu o m iłosierdziu .



r i e ć  p r z e c i w  O p a t r z n o ś c i ,  z k t ó r e y  ży jec ie;  i m a -  
j ąo z a b ez p i e cz on e  p o t r z e b y , u t w i e r d z a y c i e  się w  
t e y  p r a w d z i e , z e  Bóg  n ik og o  nie opuszcza ,  a w szcze- 
gólaośc i ,  że sam  o was  m yś l i ,  i rna s t a r a n i e  p rze z  
s ł u g  s w o i c h ,  k t ó r y c h  n a t c h u ą ł  d o b r o c i ą  swojey  
p o d o b n ą ,  i pos ła ł  w a m  s łużyć .  N ie  g rzeszc ie  i sa­
m i  p r z e c i w  O p a t r z n o ś c i ,  n a r z e k a j ą c  na n i e w y g o ­
d y  n ie o d d z ie łn e  od żadnego  z a k ła d u .  D o m y  s i e ­
r o t  n i e  są d o m a m i  obł i tośc i ,  l ecz  śc i s ł ey p o t r z e ­
b y .  W  te y  zaspokojeni ,  c a łe  s t a r a n i e  w asze ,  p o ­
d ł u g  s ł ó w  C h r y s t u s a ,  do sz uka n ia  K r ó l e s t w a  B o ­
żego i jego s p r a w i e d l i w o ś c i  o b r ó ćc ie .

„ I  l n y  w sz ys cy ,  r oz w aż a j ą c  co się tu  spo mn ia -  
ło ,  o d d a y m y  c h w a ł ę  B o gu ,  k tó r e g o  O p i e k ą  św ia t  
s toi ;  z ł o i m y  dziś na ty m  o ł . a r z u  o f i a rę  d z i ę k c z y ­
n ie n ia ,  * w  szczegó lnośc i  za tego w s p a n i a ł e g o  d o ­
b r o c z y ń c ę ,  k tó r e g o  im ie  B óg  w s w o ic h  x i ę g a c h  
m a  zapi sane,  a b y - z l a ł  na jego d om  obf i te  b ł o g o ­
s ł a w i e ń s t w o ,  i s am je m u s t a ł  się nag ro dą ;  j r az em  
n i e ś m y  .^f iarę  b ła g a l n ą  za O p i e k ę  nad  N a y u k o c h a u -  
s z y m  MoN^RęHą. N a s z y m  i c a ł y m  N a y j  a śnu.yszym 
D o m e m ;  o f i a rę  za C e s a r s k i e g o  N a m ie s t n ik a ,  tu p o ­
ś r ó d  nas ob ec n eg o  ,  a b y  go N a y w y ż s z y  n am  i u  
Has j ak  n a y d ł u ź e y  w sw oje y  ł a sce  i w  z d r o w i u  
*afcb,owałł i p o z w o l i ł  m u  c ieszyć  się jeszcze z 
w ię k s z e g o  w zro s tu  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e g o  w idz ia ł  
i  s t a r a n n i e  p r o w a d z i ł  poc zą t k i  ; o f i a r ę  za ca łosa  
T o w a r z y s t w a ,  aby w j e d n o m y ś l u y m  d u c h u  k u  s w e ­
mu; w y s ę k i e m u  c e lo w i  dąży ć ,  t r w a ć - i  w i e k o w a ć  
n i e  p r zes ta ło ;  o f a r ę  za c a ł ą  spo łeczność ludzi ,  a-  
b y  n i szcząc międz y  sobą  z a r o d y  n ie ch ę c i ,  szli o- 
c l ro tn iey  za p o w o d e m  w sz c ze p i on e j ’ od p r z y r o d z e ­
n ia ,  a l e n a m i ę t n o ś c i a m i  t łu ro ione y ,  l u b  w zlą s t r o ­
nę  ob rac a t i ey  lud zkośc i ,  i c z y ś c ie y  po zna l i  docz e ­
sne  i w i e c z n e  ko rz yś c i  d o b r o c z y n n e y  j e d n eg o  k u  
d r u g i e m u  p o m o c y ;  n a k o n i e c  o f i a rę  za ro zs z e r ze ­
n i e  na z i em i  t ey  C hr ze śc i ju nsk  jey cno t y  , k t ó r a  
s a m a  ty l k o  zdo l na  jest  w y d a w a ć  i w y d a je  w y*°~ 
k i e  p r z y k ł a d y  p o ś w ię c e n ia  się na d o b r o  ludzi .

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  16 p a ź d z i e r n i k a .
(z Ruskiego tuwalida.)

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k j ś c , W i e l k i  X i ą ż r , 
M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  d n i a  i i  t e r s ź n i e y s z e g o  m i e ­
s i ą c a , ,  w  p o n i e d z i a ł e k ,  w i e c z o r e m ,  r a c z y ł  t u  p . z y -  
b y ć  W p o ż ą d a o e m  z d r o w i u .

—  P r z e z  n a y w y i s z e  d y p l o m a t a  p o d  d n i e ń i  
29 w r z e ś n i a ,  n a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a n i  k a w a l e r a ­
m i  o r d e r o w i / .  J e r z e g o  2 g ie y  k la ssy :  J e n e r a ł  p i e ­
c h o t y ,  J e n e r a ł - a d j u t ó i i t  , H r a b i a  l o l l  i  J e n e r a ł  
p i e c h o t y ,  d o w ó d z c a  5 go k o r p u s u  p i e c h o t y  R ot',  ś. 
A l e x a n d r a - N e w s k ie g o ,  J e n e r a ł  P o r u c z n i k , J e  ne r a ł -  
z d j u t a n t  K is ie l e  w ,  s. I P ł o d z i m i e r z a  i s z e y  k la s  t y ,  
J e n e r a ł  P o r u c z n i k ,  l u d i g e r ,  dow ódzca p ie rw sz eg o  
k o r p u s u  r e z e r w o w e g o  j azdy.

 D u i a  i 5 p a ź d z i e r n ik a ,  o godz in ie  i s ze y  z po ­
ł u d n i a , *  w a r s t a t o w  g ł ó w n e y  a d m i r a l i c y i ,  w  o b e ­
c no ś c i  N . a y j a ś m e t s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  I c h  
C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i ,  N a s t ę p c y  T r o n u  i W i e l ­
k i e g o  X i ą ż ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  spus zc zo ny  
zos ta ł  1 l o o io - d z ia ło w y  o k r ę t ,  ś. J e r z y  Z w y c i ę z c a ,  
z a cz ę t y  d o i a  5 g r u d n i a  182$ r o k u ,  a b u d o w a n y  przez  
p ó ł k o w n i k a  i n ż e n i e r ó w  o k r ę t o w y c h ,  P .  St .  I s a - 
k a w a ,  z d r z e w a  dę b o w e g o ,  z o k r ą g ł ą  ru fą ,  p o d łu g  
m e t o d y ,  ł ącząc r .y  w  sob ie  w s z y s tk ie  k o r z y ś c i  r ó ­
w n i e  w e d ł u g  S e p p i n g s a ,  jako  i p o d ł u g  R o b e r t s a .  
D ł u g o ś ć  o k r ę t u  198 s top,  sze rokość  5 i s top ,  8 ca l i ,  
g ł ę b o k o ś ć  23 s to p y .  D o w ó d c ą  t e g o  o k r ę t u ,  k a p i t a n  
f lo l t y ,  i s z ey  r a n g i ,  P a p a - J e g o r o w .

—  D o ia  12 tegoż p a ź d z i e r n ik a ,  w  o be c n o śc i  
P .  J e n e r a ł a  l u t e n d e n t a  f l o t t y ,  z a ło ż on e  zos ta ły  
4 4 r o - d z i a ł o w e  f r e g a t y :  w g ł ó w n e y  a d m i r a l i c j i ,  
Z w i n n a  i  P o ś p ie s z n a .  B u d o w a n i e  i c h  będz ie  u -  
s k u t e c z u l o n e  , p o d ł u g  m e t o d y  S e p p i n g s a , p rzez 
i n ż e n i e r ó w :  p i e r w s z e y  p r ze z  p ó ł k o w n i k a  G l a z y -  
r i n a ,  a za łożona w  n o w e y  a d m i r a l i c y i  f r eg a ta ,  L e k -  
k a ,  p r ze z  p o d p ó ł k o w n i k a  K o ło d k in a .

  O k r ę t  P ó ł t a w a  za łożony b y ł  r o k u  p r z e ­
sz łego  1828,  d p i a  5 g r u d n i a ,  w  w ig i l i i ą  W y s o k i c h  
I m i e n i n  N aV j a s n i e y s z k g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ; b u ­
d o w a  jego jest  p o d ł u g  m e t o d y  p o w s z e c h n e g o  u m o ­
c n i e n i a  d i a g o n a l n e g o ,  z o k r ą g ł ą  r u f ą ,  bez  ju t u .  
D ł u g o ś ć  jego w y n o s i  stop 198, s z e r o ko ść  5o, a g ł ę ­
b o k o ś ć  2Ś s t o p y  i  7 cal i .

P ó ł - g o d z i n ą  p r z e d  p r z y b y c i e m  C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i ,  w  d n iu  spuszcz an ia  o k r ę t u  P ó ł t a w a , N a y -  
J A Ś n i e y s z y  N / Y S T j p c A  T r o n u ,  p r z y j e c h a w s z y  do no-  
w e y  a d m i r a l i c y i ,  r a c z y ł  og lądać  ca ły  u k ł a d ' m e ­
c h a n i z m u  do  sp u sz cz en ia  o k r ę t u ,  p r z y  czem n ie  
o m ie sz ka ł  w e y ś ć  n a w e t  pod t r a m  o s r ę t o w y  w 
części  p rz o t l o we y ,  gdzie się w y r ą b u j ą  s t a p e l k l u h y .  
J e g o  C e s a r s k a  W  y s o k o ś ć ,  og lądając  w sz y s tk ie  
szczegó ły  b u d o w n i c t w a  o k r ę t o w e g o ,  g r u n t o w n e m i  
s w e m i  w tey r zeczy  w ia d o m o śc i am i  zadz iw i ł  w s z y ­
s t k i c h  o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  J e g o  W  Ysokosći t o w a ­
rzy szy l i  i w id z i e l i  w  N i m  n a j d r o ż s z y  z a k ła d  *ła- 
w y  b a n d e r y  r o ss y y sk ie y  n a w e t  na czas p rzysz ły .

D o w ó d c a  o k r ę t u  P ó ł t a w a  C h r y s t o f o r  An*-  
s t a s j ewicz ,  M e t a k s a , pod czas ob l ęż en ia  t w i e r d z y  
W a r n y , d o w o d z i ł  4 4 r o d z u ł o w ą  f r e g a tą  F l o r a , 
!><■ k t ó r e y  C e s a r z  J e g o m o ś ć , w  t y m ż e  czasie,  r a c z y ł  
j e c h a ć  do O d e s s y  i n a p o w i ó t .

L i s t  P  J e n e r a ł a  P o r u c z n i k a , A t a n a z e g o  I w a n o w i -  
c z a  K r a s s o w s k i e g o , / ^  P .  J e n e r a ł a  p ie c h o ty ,  A -  
l e x u n d r a  jU io h ( ty ło w ic z a  iVzy tus iucgo - K o r -  
Sskow a..

J a ś n i e  W i e l m o ż n y  P a n i e !
S y n  J W P a n a ,  W ł o d z i m i e r z  A l e x i n d r o w i c z ,  

w  c i ą g u  t e ra źn ie y« ze y  k a m p a n i i  z n a j d o w a ł  się p o d  
mojeui  d o w ó d z t w e m :  p rze z  od znacza jącą  się s łu ż ­
bę  i  wzO ro we  cn o t y  z j edna ł  dla s i ebie  p o w s z e c h ­
ny  s z ac u n ek ,  p r z y w i ą z a n i e  i  szczególne  p o w a ż e n i e  
W o d z a  nacze lnego ,  a n a w e t  samego M o n a r c h y .  B y  ■ 
ł e m  jeden z p i e r w s z y c h ,  k tó r zy  się c i e s z y l i ,  że 
t a k  w i e l k ą  p o c i e c h ę  c z u ł e m u  O yc u  s y n  g o d n y  g o ­
t o w a ł ;  ale p rze zna cz en ie  i m c z e y  postanowi ł . , :  f a ­
t a l n a  k u la  ugodz i ła  go W g ło w ę ,  w t e d y  w ł a ś n i - ,  
g d y  s z t u r m e m  w sze d ł  na b a l e r y ą  n ie p r z y ja c ie l s k ą ;  
b o h a t e r  p a d ł 1 bez  d u c h u  na r ęce  p o d w ł a d n y c h ,  k t ó ­
r z y  go u w ie lb ia l i :  pokóy  po p io ło m  z m a r łe g o  pr / .y -  

steoie.la naszego! a p o w s z e c h n e  m o d ł y  nasze do M a y - '  
.u/yższego m e c h  p o k r z e p i ą  J W P . a o a  s fy, no t a k -  
s m u t n ą  i niczeiri ńie po w r ó c o n ą  s tratę!

^■uczuc iami  s er d ec zn e go  pp w a z c n ia  i p r z y ­
w iązan i a  m a m  h o n o r  by d ż

J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  P«n a
N a j n i ż s z y m  s ługą

A t a n a z y  K r a s s o w s k i .  
Dnia 5 sierp. 1S29. (P. P.)
Oboc pod  Szumią.

—  P r z y j e c h a l i  do tu te ys z ey  s to l i cy ;  d n ia  12 
p a ź d z i e r n i k a ,  z miasta T u /c z y  n a ,  G ł ó w n y  I n s p e ­
k t o r  M e d y c z n y  A r m i i ,  Ra d ca  f a j n y ,  B a r o n e t  J I  d -  
/je-, d o ia  1 4 , z C z e r n ik o w a ,  D o w ó  lo 1 s z ko ły  g w « r -  
d y y s k i c h  P o d c h o r ą ż y c h  i J u n s i o w ,  J e n e r . a ł - M a -  
jor  G o d e in ,  z k i j o w a ,  z n a j d u j ą c y  się p r z y  J e g o  
C e s . a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  W i e l k i m  X ię ć iu ,  M i c h a ­
l e  P a w ł o w i c z u ,  l iczący się w a 11 j Hery  i, J e n e r a ł - 
M j o r  B ib ik o w  agi;  dn ia  15, z M o  s i w y ,  J e n e r a ł -  
P o r u c z n i k  S z a m c h a ł  T a r k o w s k i  H a l i  D a g e s t a n -  
sk i ' ,  du ia  16, z B e r d y c z o w a  , p ó f k u  K o z a c k i e g o  
L e y  b - g w s r d y i  D ow ódc a ,  J e n e r a ł - P o r  l icznik F j r e -  
Tfiow —  W y i e c h a l i :  d n i a  12 p a ź d z i e r n ik a ,  do N o ­
w o g r o d u ,  D o w ó d c a  b r y g a d y  i sz ey  d y w i z y i  K i -  
r y s s y e r ó w ,  J e n e r a ł - M a j o r  X ' ą ż e  L lą l ic yn  oci  i d o -  
w o d z ą c y  3in» d y w i z y o n a m i  p ó ł k o w  l e k k i e y  gvyar -  
d y y s k i e y  d y w i z j i  k a w a l e r y i ,  J e n e r a ł  Maj  r  B a ­
r o n  O j fe n b e r g  2gi ;  do  gló w u ey  k w a te r  y agiey - r -  
mi i ,  D o w ó  lea b r y g a d y  7 m e y  d y w i z j i  p i e s z e j ,  J e ­
n e r a ł - M a j o r  A  k u l i  n-, d n ia  i 4 , do W y b o r g  a. D o ­
w ó d c a  b r y g a d y  i 5 l ey d y w iz y t  p ie szey.  J o n e r a ł -  
M a j o r  F / t e r ,  dn ia  1.5, do / F a r s z o w y ,  N l c ze lu ik  
p o łą c z o n e y  g w a r d y y e k i e y  i g r e u a d j e r s k i e y  d y w i -  
zyi  k o r p u s u  o d w o d o w e g o  w o y s k ,  zo s ta j ący ch  p o d  
n a c z e l n i c t w e m  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e -  
s a b z k w i c z a ,  J * f i e r a ł -A d ju ta n t  P i c f>ter i - z j ;  tegoż 
d n ia  w y j e c h a ł  J e n e r a ł  o k r ę g o w y  5 g * c k i ę g u  k o r ­
p u s u  odd z i e ln eg o  w e w n ę t r z n e y  s t r a ż y ,  J e n e r s ł -  
M ^ j o r  Ł a z i n o w  i szy.

Ż y t o m i e r z ,  d n i a  20 w r z e ś n i a .
Dn ia  i 4 t. m. ,  w  w io s k a c h :  R a n n i e  i K le n ie ,  

w  p o w i e c i e  B o r y s o w s k i m ,  n a l e ż ą c y c h  do r<yiyi- 
sk o  k a t o l i c k ie g o  d u c h o w n e g o  m a j ą t k u  R a t u c i c z e , 
p a n o w a ł a  o k r o p n a  burz»._, P r z e c h o d z i ł a  w  ksz ta ł -



c «ie sł t ips,  z d/.dż<>m i g radem , z i m u j ą c  prze-
8! iv,t ń  szeroką  3ości sążni.  W  B artnie  oba li ła  5 
cha ty  włościańskie,  8 gumien  ze zbożem, t(i ch le -  
wów,  i) sp ichrzów z 6 z b o d n i j  rozniósioucm w ro- 
źne mieysca, VV K lenie  obal i ła g do tnow w ł o ­
ściańskich,  g gumien,  8 c h l ew ów  i 8 sp ichrzów.
'L m łyna  w i a t r a k u ' i  z ka rczm y pozrywała  d a ch y  
J uszkodziła same budowle ;  len, rozesłany dla p rze-  
sus.eoia « z.oetił rozn iesiony  n a . wszystk ie  s t rony.
?, ,>esi , ki.óre p ł y w a ł y  po rzece,  cześć została po- 
z.ibij na g r i d e m ,  a innym skrzydła  bu iza  p o ł am a­
ła. ł v ' b i e u  jedna, k tóra  jecha ła  z wio-ki  A ten a  
do mia.sła H ory suwa, ki lka razy  z wozem i k o ń ­
mi była w yw ruc an  -; od uderzeń  i p rzes t rachu  u- 

j mar ła  na trzeci  dzień.  W' czasie tey b u . z y ,  w ł o ­
ścianie ty ch  wiosek po większey części znaydo- 
vvoli się na robocie;  do nich pouciekali  pozostał,  
u  domu,  a przez to un ik l i  wiszącego nad sobą 
»ii ehe miecze ii - twa.  Dwoje dzieci przez mocny w ia t r  
Zostało zaniesionych w odległości k i lku  sążni, je­
dnakże nie u t rac i ło  życia. Burza  ta nie t r w a ła  wię- 
Cey nad godzinę,  a sk i e rowawszy  się po tem do la­
su. rozmiata ła  -łojące po drodze zboże w kopach i 
siano w stogach,  w lasie zaś popsuła i p o w v r y w a -  
ła z korzeniem d rzew  wiele.  St rata  pizez nię w y  
rządzona dochodzi  do 2.000 ru b l i  s re br .  (R-p- )

b  1 A N C Y A .

P a r y  i  dnia, 11 p a źd z ie rn ik a .
(ł G-tety Waritawitiey.) ( .

Z po wod u zawartego z bor tą  pokoju, odśpie ­
wano dziś W kapl i cy  tuteysz-go poselstwa Ro-syy -  
skiego uroczyste Te Deurn. VV p o łu d n ie ,  Foseł 
Bossyyski  na obchód tego radosnego w y p a d z u  da ł 
wie lki  obiad,  lis k tór ym  zn a jd o w a l i  się wszyscy 
M in is t r ow ie  i ciało dyplomatyczne .  W ie c z o re m  
wspa. i iale oświecono pałac  poselstwa.

Dnia 23 z. m. umar ła  po t r zy dn io w cy  cho­
robie  jedyna córka  w i e l k i e g o  Marsza łka  p . ł s c u  i 
Xiązęc ia  F r y u lu  Duroc, w kwiec ie  wieku  s w e ­
go; urodzi ła  się bowiem roku 1812.

—  D n ia  i d  —
K ró l  J tnć  miano weł Hr ab ie g o  J ln y n e v a l , 

Pos łem swoim przy  D«vorze W ie d e ń s k im ,  a M a r ­
grabiego . G a b r ia t  Por łe m przy rządzie S t w a y c a r -  
skim.

Xia?ę  H lacas  o t rzymał  zlecenie , aby ii ne-  
niem M o t u r c h y  naszego powi ta ł  K r ó l e s t w o  I c h -  
mość Ne ipo l i t sńśkich  za przybyc iem ich na g r a ­
nicę.  YVspnmn.io.ny X ią ż ę  wyjedzie dnia 20 b. m. 
K ró le s t w o Ićh tność  Neap d i teńscy  mają w k o ńc u  
b ieżącego m i e d ą c a  pr z y b y ć  do Grenoble.

G a ze ta  F ra n c y /  donosi,  i i  Hiszpania  uznała 
D o n  Itl igurla ,  i ż< Hrabia  F iga  eras,  Poseł  P o r ­
tugalski ,  złożył  K ró lo w i  His/ .pańskiemu list w i e ­
rz y te ln y  ; a Poseł Hiszpański  z łożył  podobnież 
list w ie rz y te ln y  K ró lo w i  Por tuga lsk iemu.

Lis ty  z Talonu <lońo*zą, i ł  r/.ąd nasz pos ta ­
no wi ł  zakończy o woynę  z Dejem A l g i e r s k i m ,  i 
tym ce lem przysposób ć now ą wypraw ę , k tóra 
w k w i e t n i u  roku  przyszłego ma w y p ły n ą ć ,  i do 
k tó r e v  szczególn ie j  użyte będą raco kongrewskie .

P od cza s ,  k iedy  D zien n ik  R o z p r a w  pisze 
\v gorzk ich  wyrazach  o rozporządzeniu rządu w zglę­
dem odesłania do More,i p r z y b y ł y c h  do 1 ulu nu 
5o s ie ro t  G re ck ic h ,  G a ze ta  F r a n c y  i  czyn.^ z t e ­
go powodu takie uwagi ;  „T- raz,  kiedy już G r e ­
cy mają oyczyznę,  zdaje nam się, źe s ieroty l e p ­
sze mogą odebrać  w y cho w an ie  tam, aniżeli  w k tó ­
r y m k o l w i e k  przyjacie lskim kra ju .  .Tylko na ł o ­
nie swo ich  k r e w n y c h  i współoh y  w at li , mogą 
Osbyć owego . lucha narodowego,  k to ry  sam jeden 
*dołał  t»k szybko s p r a w ie  £> lrodzenie  się ich p :ę- 
kney  oyczyzny.  P r z e z  opóźnienie ich  odesłania,  
p rz ed ł uży ło by  się ty lko  ich  wygnanie ,  a oswobo­
dzona Greoya  po tylu u t ra p ie n ia ch  , nie po t rze-  
Łujeż obecności  wszys tkich  s w y c h  dzieci?”

—- D n ia  i 5 —
Z-ś lu b in y  Kró la  J m c i  His zp an sk 'eg o  są zło­

tym czasem dla naszych f a b r y k a n t ó w .  Mi ędz y  
h inemi  z robiono tu dla m ło de y  K r ó l o w e y  p u lp i t  
do nabożeństwa, bardzo bogaty 1 gus towny.  W  t y ­
le oł tarza zaayduie  się ośmiu  świę ty ch ,  n a y w if -

cey w  Hiszpani i  c zczonych;  w ś rodku zaś P r z e ­
mienien ia  Zbawic ie la  według  R a f a e l a , m a lo w a­
ne na p o r c e l D n i e ;  nad całością unosi  się C h r y -  
stusi przy k tó r y m  klęczą dw ay  modlący  się anio­
łowie .  F i g u r y  te są z bronzu  pozłacanego.

•—  D n i a  i 6  —

Donoszą z Talonu  ped dniem g b. m. iż k o r ­
weta Fgle,  k tó ra  me dawno wróc i ła  z P ia w a ryn u ,  
o t r zyma ła  rozkaz popłyuien ia  znowu do L e w a n l u .  
W y y ś c i e  pod żagle ok rę tu  Scipio  zostało w s t r z y -
tnanem.

Otrzvmar to tu  listy od Pana  Champollion  p i ­
sane dnia i  l ipca z gr e b o w  k ró le w s k ic h  w T e ­
kach. Myś l i  tam baw ić  do września.  O d k r y ł  
pom nik  bardzo starożytny,  to jest,  la bel Ię o kon-  
s te l lacyach  i w p ł y w i e  ich astrologicznym.

l n d y a n ie  Osagowie są t e i »7 w M a r s y l i i , gdzie 
pokazują  się na teatrze.

YY Szampani i  podobno tego roku  nie będz ie  
wcale winobrania;  p r z y n a y m n ie y  nayznacznieys i  
właściciele m n ie m a l i ,  i£ go nie war to  rozpoczy­
nać. T a ,  dla lu bow nik ów  szampana,  wie lce  za­
smucająca,  wiadomość,  poc iągnie  p ew ni e  za sobą 
znaczne podrożenie win z d a w n i e j s z y c h  zb io iów.

—  D n i a  i g  —

(z Korrespondenta  Warszawskiego.)
Dyntissyonow»ny po dpó łk ow nik  nazwisk iem 

C h i f r y ,  k tó ry  na dzieci,  chcące m u  jabłka  z e r ­
wać,  .szrótum strzelał ,  przez co jednego gcio l e tn ie ­
go ch łopc a  ra n i ł  mocno w głowę i szyję, skazany 
został  w Angouleme n» jedno miesięczne wię z i e ­
nie , na 16 f r an k ó w  k a r y  i 600 fran.  na w y n a ­
grodzenie szkody.  Gd y go się prezydn jący  zapy-  
t-f :  dla czego, k iedy  nie miał  zł-tgo z a m i a r u ,  nie 
wys t rze l i ł  na powie t rze? Obaw'i»łem się rzeczej a- 
b y m  na pr zec iw  stojącey jabłoni  nie uszkodził .

K r ó l  Neapol i tań-k i  ocz ek iwa ny jest w  k o ń ­
cu  te»o miesiąca w Grenoble .  Czyta my w kon-  
s tytucyoniśc ie ;  P. B e r t h e t  złożył  w  d y r e k c j i  ks ię ­
g a r ń  ryc inę  , wys tawu iącą  angielskiego jenerała ,  
k t ó r y  "of ia r ował  uwięzionemu f r an cu sk iem u  • żo ł ­
n ie rzowi  200 gwineow,  s tn p i . ń  off icerskl  i k rzyż  
orde rowy,  jeśliby chc iał  p rzy jąć  s łużbę  angie l -kąj  
ale dobrzeihyś lący F r a n c u z  odpowiedz ia ł:  „ O j c z y ­
zna moja 'milsza mi jest nad wszys tko 55 i nie p r z y ­
jął tey of ia ry.  P.  Lab o u rd o n n ay  zakazał  sprzeda ­
wania ty ch  ryc in .

— Dnia ig  —
Mo ni t or  zamieś ił pos tanowienie K ró le w sk ie ,  

mocą k tórego czas służby pot rzebny  do p z y j ę c i a  
do or d e ru  legii h o n o r o w e y , zmnie jszony  został  
z 26 lat na 20. Go się zaś tyczy przeciągu czasu, 
między p r z e jś c ie m  z jedney klassy do dr ug ie y ,  
nie zaszła żadna zmiana.

Rzeka  Rodan  przez ustawne  deszcze i  ̂ u l e ­
w y  wzniosła się do tak znaczney wysokości  , iż 
s tała się p rzyczyną  szkód nadawyczaynych .  W o ­
da pomiędzy  inne in i  zniosła i zatopiła d w a  w o ­
dne  m ł y n y y w  jedny  a z ty c h  znaydował  się pod­
czas tey nagłey powodzi właśc ic ie l  m ły na  z d w o ­
ma czeladnikami  , k tó ry  w ra z  ze swemi  w s p ó ł ­
p r a c o w n i k a m i , w nu r ta ch  wody Ivc ie  pos t radał .

W  K a lk u c i e  powieszono n ie daw no  p e w n e ­
go z łodz ie ja ,  k tóry  s p r a w o w a ł  to / r zem io s ł o  spo­
sobem zadziwiającym : p ływ a ł^ Fź anu rz a ł  się z r.ad- 
zwyczayną  biegłośc ią  i ty n L sp o so b e m  dos tawał  
się pod ogrodzeniami  do tnieysc u k t y t y c h ,  w k t ó ­
r y c h  się damy kąpać  zw y k ły .  T a k  n iewidz iany  
por ;  ' ał po jed iey , zanurzał  do dna i ściągał  
wszystkie k le ;  ro ty ,  k i ó ry ch  damy kąpiąc  się nie 
z w y k ł y  z siebie ziJeyuiować; przest raszone to wa­
rzyszki  rozumia ły  zawsze, że k ro k o d y l  rob i  sobie 
z n ich of ia ry .Raz udało się jedney w y r w a ć  się z r ą k  
tego labusia ,  i opowiedz ia ła ,  że nie krokod yl ,  ale 
cz łowiek jakiś był  ją p o rw a ł .  T y m  sposobem schwy.  
taoo g o ,  i p r zyzna ł  się poźoiey  , z o już od sie­
dmi u  lat po pe ł n ia ł  t a k ie  kradzieże.

A n g l i a .
Londyn dnia i5  •października.

(1 G a ie ty  W ars iaw ik iey .) .
Dziś nastąpi ło przez  K omm issa rz y  K r ó l e w -



skich formalne odroczenie Parlamentu do dnia ió 
grudnia.

W ie le  osób mniema, i* uchwała Parlameu-  
tu» nadająca swobody Katolikom Irlandzkim zno­
si wszystkie Uciążliwe dla nicli prawa lecz nie 
jest tak; uchyliia  bowiem tylko prawa wyłącza­
jące ich od zasiadania w Parlamencie i innych u- 
irzędów, a istnieją jeszcze inne uciążliwsze. M i­
mo unii między Anglią  i Irlandyą, prawo w A n ­
glii  nie uznaje małżeństwa K atolików , tak, iż dzie­
cię rodziców k a to lick ich ,  uważane za prawe w  
ir lan d y i,  przybywając do A n g l i i , staje s ię  nagle  
dziecięciem nieprawego łoża.

Donoszą z Irlandyi, iż w D ungarvan, w  hrab­
stw ie  W ’a terfo rd  odprawiło się zapowiedziane 
zgromadzenie , aby w  razie rozpuszczenia Parla­
mentu postawić jakiego kandydata naprzeciw L or­
dow i B eresford , który się stara bydź obranym na 
Reprezentanta. Proponowano Pana B arron  zna­
komitego Katolika. Na tern zgromadzeniu m ó w i­
l i  Panowie Cave i O’C onn el, a zwłaszcza ostatni 
pow staw ał mocno na charakter i żądania Lorda  
B eresford . Mniemają, iż wybór członka Parla­
mentu w tera hrabstwie będzie burzliwy.

W e d łu g  listu z Dublina pod dniem i 4 b. m. 
Pan CP Connel zostaw ił niedawno w niebezpieczeń­
stw ie  utraty życia. Jechał z bratem swoim J a ­
m es domieszkania w ieyskiego w D errin arse , gdy  
przybyw szy  na wysoką górę, koń upadł i złamał 
dyszel powozu, który ledwo nie wpadł w prze­
paść 4 oo stóp głęboką. Obadwa bracia w ysk o­
czy li  z powozu, a Pan CPCónnel tak mocno upadł 
na ziemię, iż prawie godzinę leżał jak bez duszy; 
brat jego złamał rękę. Przypadek ten sprawił  
nadzwyczayne wrażenie w okolicy, gdzie się zda­
rzy ł .

Utworzona tu Kotrmissya officerów  hisz­
pańskich  dla zbierania składek , uskarża się , iż 
•wychodcy hiszpańscy, będący oddawna w  L ondy­
nie, naduży wają litości pnbliczney, i ze szkodą no­
w o  przybyw ających , sbierają pojedyńczo skład­
k i  dla siebie samych. Nowo przybywający dosta­
ją bardzo szczupłe wsparcie; żołnierz nazwiskiem  
R oberto  R uez  umarł z głodu, a kilku innych cho* 
ruje w  szpitalu.

— D n ia  i  6 —
Rozchodzą się znowu niepomyślne pogłoski  

o stanie zdrowia M onarchy naszego; wyjazd jego 
do B righ ton  został, jeżeli uie zaniechany, to przy- 
naymotey wstrzymany.

W o y sk o  posyłają ciągle z A n g li i  do wysji 
Jońskich. _

O dd. 9 b. m. uzbraja się okręt l in iow y  W in ­
ch ester  do służby morskiey.

Nie dawno rząd nasz zawarł znowu kontrakt 
o  dostarczenie 100.000 gallonow rumu.

Niektóre gazety tuteysze piszą: ,»W  krajii
takim , jak jest Turcya, można zbierać t łum y lu­
dzi, dopóki rząd jest dzielnym. Bojaźń, nie z«ś 
przychylność lub wierność jest tam zasadą działa­
nia. Skoro ta poruszająca zasada nie i s tn ie , lu­
dność ma się biernie. Jakże często widzieliśmy  
potężne rządy w Indyach niknące, gdy tymcza­
sem poddani przechodzili do zw ycięzcy . A*ya 
mnieysza jest krajem, który T u rcy  za właściwą  
swoję kolebkę uważają, i  gdzie naywięćey fana­
tyzmu, można się było  spodziewać. W szelako, gdy 
Rossyanie jedno miasto po drugiem zdoby wali, lud 
zachow yw ał się albo biernie, albo skłaniał się na 
stronę zwycięzką.”

Okręt D elphin , p łynący  z 700 zhrodniarza- 
tni, skazanemi na wy wiezienie z kraju, zatonął dzi- 
aieyszey nocy nie daleko Chatham . Szczęściem, 
4  tylko ludzi życie  utraciło.

L is ty  z P lym outh  donoszą, iż przybyły  tam 
z w y sp y  Ś. M aurycego  o k r ę t , przywiózł w iado­
mość) że przed tą wyspą pokazała się mała eska­

dra francuzks, a to ór celu udania się do M ada*  
gaskaru , i objęcia tam w  posiadłość T am tave , pert  
D auphine, wyspę Sta M a r ia , i inne mieysca, któ­
re dawniey na brzegach M adagaskaru  i w iame- 
cznych okolicach należały do Francuzów'. Z po­
czątku pokazanie się eskadry w znieciło  niejaką 
obawę w P ort-Louis ; atoli ta zn ik n ę ła ,  gdy się 
dowiedziano o jey przeznaczeniu.

Gazeta Sun  pisze: „Zapewniają, iż teraz jest 
zamysł pojednania Cesarza D on P e d r a  z bratem  
jego Don M iguelem /’

Tuteyszy dziennik D w orski donosi, iż zaraz

Ko przybyciu l istów  urzędow ych z R io-Janeiro , 
l in istrow ie nasi Uchwalą postanowienie w zg lę ­

dem spraw portugalskich.
Donoszą z Lizbony  pod dniem 1 październi­

ka , iż dnia 27 września Don M iguel w  zamku 
A lfv ' ta  na lew y m  brzegu T agu ,  uwięził osobi­
ście V ice-H rabiego Queluz. Rozchodzi się wieść;  
i ł  śiup A cliva  ma rozkaz zawieźć do wysp P r z y ­
lądka-Zielonego.

W  ł o c h r.
R zym  dnia 5 październ ika.

(x G sie ty  W anzawakiey).
Onegday rano K ró l i K rólow a Neapolitań-  

scy, tudzież K rólew na K ry s ty n a  odwiedzili Oyca  
ś. w K w irynale ,  a wróciwszy do mieszkania sw e ­
go w pałacu X ięcia  L u k k i , dawali posłuchanie  
c ia łu  dyplom atycznem u, wyższemu duchow ień­
stwu , n iemuiey rzymskiey szlachcie. W ie c z o ­
rem znaydowali się dostoyni podróżni w  towa­
rzystwie X ięcia  i X iężny  Salerno  na festynie w  
pysznie oświeconym amfiteatrze C o rrea ,  zbudo­
wanym na zwaliskach grobowca A ugusta.

W czora, jako w dzień imienin Króla Neapo-  
litańskiego, była wielka gala w  pałacu. M aestro  
di C am era  z łożył K ró low i Jmci, F ranciszkow i 1 , 
w  imieniu Papieża powinszowanie. W  południe  
w  pałacu Farnese  (mieszkaniu Posła Neapolitań-  
skiego Margrabiego Fuscaldo), b y ł  w ie lk i obiad,: 
na którym znaydowoli się K r ó l  i K rólow a Nea-  
polhańscy, X ią l ę  i Xięźna Salerno , tudzież H en ­
ryk  X iążę  Pruski. B y li  także obecni na obiedzie  
k a r d y n a ło w ie  Somaglia  i A lban i, Posłow ie  A u-  
stryacki i Hiszpański, niemniey sprawujący inte-  
ressa Francuskie K aw aler  Bellocą. W ieczorem  
przypatrywali się dostoyni goście z balkonu o- 
św iecen iu  kopuły, fassady i portyku kościoła ś. 
P io tra ,  poczćm zwiedzili oświecone pochodniami 
Muzeum W atykańskie . Tego jeszcze w ieczora  
przybył tu X iążę  Lukki.

H i s z p a n i a .
M a d r y t dnia 5 p a ździern ika .

(a G aiety  W arizaw ikiey).
Donoszą z M urcvi pod dniem 26 września; 

iż trzęsienie ziemi daje się czuć znowu. Dnia i 4 
o godzinie rt rsno , lubo nie bardzo mocne , je­
dnak długo trwające było  trzęsienie. Także w no­
cy  z dnia 24 na 25 dało się uczuć kilka wstrzą­
śnięć. Tamteyszy koratnisarz policyi,  odebrał od 
urzędnika, policyynego w Orihuela doniesienie,  
iż w ciągu upłynionego tygodnia , naliczono w  
T orrev ie ia  pięćdziesiąt rozmaitych wstrząśnięć  
ziemi; powietrze jest nadzwyczaynie zmienne.

K ró l Jm ć potwierdził zamiar zaślubin I n ­
fanta Don Sebastyana, syna X iężn ey  B e iry , t  X ię -  
in iczką Donną M a ryą  K rys tyn ą ,  córką zmarłe­
go K róla  Sardyriskiego W ik to ra  E m m a n u ela , a 
synowicą teraźnieyszego.

Rząd chce posiać now e posiłki w ypraw ie  
przeciw  M e x y k o w i ,  jakoż wkrótce ma się tam 
udać tyle woyska, ile  już pop łynęło . Nadto Je-  
neralny Kapitan w P o rto  RicCo ma w  tymże celu  
posłsć  10Ó0 ludzi ,  a z w ysp  F il ip ińsk ich  pop ły­
nie do Acapulco  700 ludzi.

Pozwolono drukować. Zpnlecenia JfV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jn drżey Kucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler,

w Drukarni Redakcyi.
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O g ł o s z e n i e
P rze d n i, -publiczna.

2 Od M ohilewskiey Izby Pow szechnej Opic­
iu p rzez  n in ie jsze  ogłasza s ię , iż vl> nipy p rze ­
znaczono na. p rzedaz pub liczną  oddany na ew ik- 
cyą za uchybieniem  term inu nieruchom y m ają­
tek Obywatelki E lżbiety Robry kowey położony w  
G abernii .M ohilewskiey w Powiecie K lim ów ickim , 
We wsiach : Nowym  Stanie  6, Pożarze  13, ogó­
łem  19 męzhiey p łc i  rew izyynych dusz, z ich  
siemienistością, m ajątkiem , gruntem  i  wszelhiemi 
do niego p rzy  należnościam i, ocenione podług  10 le­
tnicy'. in tra ty  3 ,o 5o rubli;  ja k ie  zaś naznaczone 
będą term iny, o Lem ogłoszono będzie osobno', p rzez  
Wydrukowanie w .publicznych gazetach obwieszczeń. 

Sekretarz I I  ły  liski.

D o n  i e s i e n  i  e.
2. W ypuszczają  się na lot ery ą kolce brylan­

towe ocenione trzysta rubli s r e b r o fia r o w a n e  na 
wsparcie podupadłej fa m i l i i  z przeznaczeniem  
dziesiątego procentu na zysk W lleń . Towarzystwa  
Dobroczynności. Cena biletu rubel srebrem jeden. 
Tenże sam bilet służyć będzie na koncert wokal­
ny i instrum entalny, który poprzedzi ciągnienie lo- 
soW. O dniu zaś w którym ta nastąpi, tudzież o 
rozkładzie i szczegółach koncertu będzie umidstz- 
czone doniesienie w  K ury er ze .litew skim ; bileióW 
ogoleni jtpp  . _ Dostać ich można w  sklepie ubo­
gich w. domu Towarzystwa Dobroczynności, w 'han­
d lu  P . Fiorentiniego , w Księgarni P . Zaw adz­
kiego, tudzież u innych Ko Hektor ów.

IFolno drukować, P olicm ajster Chrząstowski,

p o  r a z  2 gi i* 5ci.
inne jakiekolwiek bądź w tym rodzaju pisma 
publiczności rozrywkę uczynić mogły, tedy tym  
bardziey to dzieło (które po wyyściu z druku  
w jednym roku na wszystkie języki przełożona  
zostało) nie rów nie większy pożytek i przyjem­
ność sprawić może, i to mi w łaśn ie  dało powod  
do przełożenia go na język polski. Dzieło n i-  
uioysze w yjd z ie  z druku przed nowym rokiem. 
Składa się ze 3ch tomow , cena prenumeraty  
tego romansu wynosi ził. poi. dziesięć N. złł.  
10, a po wyyściu z drnkn r. sr. dwa. Przyy- 
m njesię  w W ilnie w Księgarniach W . Zawadz­
kiego, Gliieksberga i Moryca, oraz w Redakoyi 
K uryeia  Litewskiego.

W  W arszawie w księgarniach Zawadzkie­
go i W ęckiego , tudzież N. Gliieksberga i w g łó ­
wnym Kantorze ltedakcyi Prze wodnika Polskiego.

W M iń sk u  w księgarni P. Makarewicza.
W  W ilnie, i na prowincyi u prywatnych  

kollektorów . Stanisław Zugarzewski.
Pozwolono drukować 2 3 8bra ih ag  r. Cen­

zor P a w e ł  Kukoluik .

2 JTiżcy podpisana powróciłam niedawno  
z Mrasta Stołecznego W arszawy , gdzie mia­
łam . szczęście wydać" koncert na Fo< tepijanie, 4 
z oklaskami byłam przyjętą, o ozem opisywała  
Gazeta W arszawska. W  jakOwym przedmiocie 
zostałam wydoskonaloną przez Mistrza Kapeli 
Dw oru Królestwa Polskiego W .  Kurpińskiego. 
Przedsięwzięłam w i ę c  przed wyjazdem nioiin 
z W  i! na wydać koncert na tymże instrumencie, 
o czeto zawiadamiając, razem polecam s i ę  łaska­
wym względom Szenownev Publiczności, z tern 
Z a p e w n i e n i e m ,  iż łaskawa Publiczudść przyje­
mnie zadowoloną zostanie , oraz pochlebiani 
solne,, że wieczór ten uświetnionym będzie przez 
l icz ne zebranie się Spektalorów.

O czasie i inieyscu mającego się grać kon­
certu osobne afisze ogłoszą— Uktobra ig  dnia
1820 vokn. Józefina Borevkownu.

• '  «/

W oln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.

Z  a w 1 a d  o m  i e n i e.
2. N iżey podpisany ma honor, przypom nieć  

się Szanow nej i Ł askaw ej Publiczności, iż daw -  
n:ey u trzym yw ał w  tuleyszern M ieście restdura-  
cy% ,\J$k°w$  ■ "* teraz postanowił od niedzieli dnia. 
2 otworzyć, gdzie będzie m ia ł zawsze w
każdym bzasie wszelką gotowość, którey dostać mo­
żna tak miesięcznie, jako i codziennie, na różną  
cenę, w. jakow ym  w zględzie, a do lego znajomy ju ż  
od daw nych czasów, starać się będzie tak. w p r zy ­
słudze, jako  też. i  w artykułach zasłużyć się na ła ­
skawe w zględy Szanow nej i -Łaskawej Publiczno , 
śc i.,M ie jsce  restauracji ńa Im barach ,przec iw  R a ­
tusza w Doniu Obywatela Domański ego, gdzie jest 
wywieszony znak pod napisem-. Hotel des Quatres- 
MaUons., Jean Chretien.

W 'jlno drukować Policmeyster Chrząstowski.

P r e n u m e r a t a  
Nn dzieło pod tytułem Pustelnik Tajemno* 

go Grobowca. 1
•1 Romans historyczny , w którym przed­

stawiają się okropne skutki wovoy KrzyzuU- 
^i' V; tri się dokładnie maluje widok chciwości,  
któ>-e 1 był ukryty pod pozorem mszczenia się 

Boga, oraz obrzydliwy charakter Aratnber- 
ta Don Zuana, Legata Milona, Aaiorego i wie-  
11 innych. Przeci wnie dobroć 1’eranżera, S aw a-  

r,lRo , Adamara , przychylność Oddona, stałość 
’Deszcze śliwey Ileiizcny, Sansi i JKleonorv. Nio1 .  ,  *  u

b‘dę »l5 rozszerzał nad pochwałami lego daie- 
to tylko powiedzieć śmiało m ;,ę, żc jeżeli

O s t r z e ż e n i e .
2, N iżey podpisany, w  im ieniu  kr edytorów P .  

M aryi Kadynacowey b.KupcowejPPileń. Z mocy p le­
nipotencji dzia łając: czyni następne ostrzeżenie-— 
M a ryn  Kadynncowa z zaw inienia własnego , i  
'z as&ekuracyi dnia  2 2 ju n ii  1827 roku w  aktach  
M iasta iP ilna  przyzn a n ej; przyję ła  na siebie o- 
bo wią zek , wszystkie należności i p rzez jey m ęża  
zaw inione, kredylorom opłacić—  A toli tego niespeł- 
niujijc, jeszcze różną  czyni w poszukiw aniu kre­
dy tor om sa tysfakcji zwłokę; a między tern, kam ie­
niczkę i urn ewikcyą stanowiące, z  krzywdą  
kredy torów zniszczyła; bowiem  , kram na la t kil­
ka z wzięciem  z góry p ien iędzy w arendę oddała , 
towary w  oney rubli kilkaset wartujące sprzedataT 
z w ziętych pieniędzy kredytorów, podług zapew ­
nienia nie uspokoiła, słowem mówiąc majątek swoy, 
do największego upadku doprowadziwszy, jeszcze 
(juk daje się słyszeć) zmówne tranzakta przedsię­
bierze poczynić  —  Zapobiegając przeto takim , P .  
K adynacowey na krzywdę kredytorów działaniom ; 
ostrzega, p rzez gazetę każdego, aby n ikt z  rzeczo­
ną Kadynacow ą w żadne zgoła, układy, lub kre­
dytu, p rzed  uspokojeniem, realnych kredytorów , p o ­
szukujących fo r m ą  praw a  w M agistracie fF i leń. 
sa ty s fa kc ji, nie wchodził; gdyż ponieść się m ogą-



cą ztąd stratę , własney winie przypisać będzie 
musiał. Stanisław M isiewicz Adw.

Dozwala się drukować. TVilno 1829 dnia 
6 paźdz. Cenzor B. Borowski.

P  o d  r a d  y .
3 Polowa Prowiantska Kommissya Li tew­

skiego oddzielnego korpusu ,  wzywa życzących, 
podjąć się dostarczenia prowiantu na utrzym.rme 
woysk w obwodzie Białostockim i gubernii W i -  
leńskiey kwaterujących,  w przyszłym i 83o ro­
ku; na takowe dostarczenie będą odbywać się 
w dniach 29, 5o i 3 1, tego miesiąca paździer­
nika w 2gim Wydziale  Białostockiego obwodo­
wego Rządu targi na ilość potrzebną w Biało­
stockim obwodzie i w Wileńskiey Skarbowey Iz­
bie przetarg na potrzebną ilość w Wileńsk iey  gu­
bernii. Ilość potrzebnego prowiantu i warunki , 
na osnowie których te dostarczenia mogą bydź 
oddane, każdy z życzących może widzieć w ob­
wodowym Rządzie i w WUlefiskiey Izbie Skar­
bowey.

4 . Klassy Skrebicki.
1j .  Klassy Bułatowicz.
7. Klassy Kaznaczejew.
Sekretarz Bułak.

D o  D  z i e r  i  a w y .
5. Od Bessarabskiey Izby Skarbowey , ni- 

nieyszym ogłasza się , oby życzący podjąć się 
dzierżawy przedaży t runków w nadetatowem mie­
ście Reynach i pięciu skarbowych wsiach : Ha- 
sanspachu, Kislioy, Czymaszyrze, Chadży Kurdzie 
i Murawlewce w Izmayłowskim powiecie położo­
nych do 1 stycznia przyszłego i 8 3 i roku na o- 
snowie kontraktów dla dwóch Małorossyyśkich i 
siedmiu zachodnich Guberniy od 1827 do 185 z 
roku  Naywyżey utwierdzonych,przybywali na po­
siedzenie tey Izby z prawnemi i pewnemi ewikeya- 
mi dla targów na terminy, a miano wicie: od pierw­
szego wydrukowania w gazetach w 5o dni; a tym­
czasem, ponieważ dzierżawa ta wypuszcza się na 
rachunek tera£nieyszego dzierżawcy obywatela 
Podolskiey Gubernii Alexandra Horodecskiego 
z przyczyny nieregularney opłaty przez jego ple­
nipotenta Notkę Sobelmana Brasławskiego Sciey 
Gildy kupca summy , za którę  to dzierżawę 
na zabezpieczenie Skarbu ewikeya dana z wła­
snego majątku tegoż Ilorodeckiego ; zatym po­
dług prawa o ewikeyach ogłasza się temuż P. 
Horodeckiemu , ażeby on przysłał do Izby nie­
zwłocznie swoję odezwę, azali nie zechce zatrzy­
mać tey dzierżawy w swoim zarządzie, d. 2 5 wrze - 
śnia 1829 roku.

Sowietnik Bilim.
Sekretarz Kryłow.

Tfr  e z w a n i e .
3. Od Jurborgskiey Tamo/mi ogłasza się, 

ii  w  niey znaydują się pieniądze, należące w na­
grodzie za skonfiskowane towary  niźey wyjn-  
sanym osobom, których mieysce pobytu Tatno-  
żni, niewiadome, a mianowicie: byłemu Człon­
kowi Radcy Honorowemu Sokołowskiemu 55 
rnbli 8o i kop- i byłemu Objeżdżezykowi Szy­
dłowskiemu 89 rnbli g 4j kop. dla czego mają 
te osoby, a w przypadku ich śmierci sukcesso- 
rowie dla otrzymania tych pieniędzy przyby­
wać do jurborgskiey Tamożui sami, lob przy­
słać plenipotentów na ustanowione prawem t e r ­
miny po upłyuieniu których jeśli nik t  do o­

trzymania nie przybędzie, wtedy pieniądze do-‘ 
łączone będą do summ skarbowych.

Sekretarz  W ik to r  Karpowicz.

5. Od Jurborgskiey Tamoźni  ninieyszem 
ogłasza się, iż w niey znaydnją się pieniądze na­
leżące w nagrodzie za skonfiskowane to warw,

c u  • '

riizey wypisanym osobom, których mieysce po­
bytu Taraożm niewiadome, a mianowicie by­
łym Zarządzającemu Radzcy Stanu P a w ło w a  
12 rnbli  22 kop.  sprawującemu obowiązek N a ­
czelnika Tamożonnego obwodu Radcy K o le g ia l ­
nemu Baronowi Kroue 2G0 rubli 6 4 j kop. by­
łym Zarządzającemu Paolsonowi 2 5 rubli  o4 
kop. Członkowi Sokołowskiemu 16 rubli  6gf  
kop, Objeżdżczykom Kordonu 5 rubl i  7 kop., 
Sokołowskiemu 3 rubli  .7 kop., Józefowiczowi 
3 rubli kop. , Wagstcmpelmeyslrowi Nazar-  
jewemu 2 rubli 44-1 kop. , żydowi Markuso­
wi Daucygierov. i 20 rnbli 5 4 kop., żydowi Oxep-  
horuowi Szewelowiczowi 27 rubli  25 >. kop., 
i 4 tey klassy Dobrzańskiemu 2 rnbli  70 kop., 
pomocnikowi pogranicznego Nadzirateia Koria-  
kowu 15 r u b l i ,  Objeżdżezykowi Boczkarewu 
10 rubli  i objeżdżezykowi Bohoniołowi 6 rubli  
i 8 |  kopiejek. Zatym mają wszystkie te osćby, 
a w przypadku ich śmierci, sukcessorowie, dla 
otrzymauia tych pieniędzy, przybywać do J u r ­
borgskiey Tamozni sami lub przysłać p lenipo­
tentów w ustaoowiouych prawem terminach lub 
też piśmienne żądanie z poświadczeniem urzę­
dowych mieyse, iż oni są ciż sami, którym od­
dać należy;  po upłynieniu zaś terminów, jeśli 
n ikt  dla otrzymania uie przybędzie, w tedy pie ­
niądze przyłączone będą do summ skarbowych.

Sekretarz  Karpowicz.

O g ł o s z e n i e .
5 . W  Gubernii Mińkiey w ptcie Ihuineńskim w 

majątku Kuchcicach,  J W W .  Hrabiów 'Zawiszów 
o pięć mil od miasta Nieświża, 4ry  od Koydanowa, 
ćwierć mili od miasteczka Uzdy do tychże Hra­
biów należnego, została urządzoną Hamernia nad 
rzeką śpławną Ussą i trzymaną jest przez samych 
aktorow J W W .  Hrabiów Zawiszów b. Mar. Illu­
med. zapas miedzi jest i będzie zawsze znaczny, 
pozycya jest taką, że wody braknąć nie może, ani 
też być zatopioną przez dostatek oney. Fabry­
kanci w swojey sztuce doskonali 1 znajomi; za 
akuratność wszelkiey roboty skarb J  W W .  Hra­
biów Zawiszów zapewnia. Podaje się więc do po- 
wszechney wiadomości, ktoby chciał roboty ja­
kie czynić , zawodu mieć nie będzie, również 
blachy do odkucia zamawiać lub gotowych dostać 
można w znaczney ilości i wszelkie umowy zawie­
rać zgłaszając się do Kuchcie.  8bra 21 dnia 18291’. 1 

Wolno drukować, Policmeyster Chrząstowski.

P o z e w .
W e d le  Ukazu JEGO UMPERATOR'SKIEY 

1VIOSCI Samowładuąccgo całąRossyą etc. etc. etc-
5 . Ur. Justyn Abramówicz b. Chorąży ptu 

Wiłeyśkiego ua skutek wyroku Sądu Taxator-  
sko - Exdy wizorskit go w majątku BymdziunY 
zowiacym się w r. 1829 uica września 7 dnia 
ferowanego pozywa przed ten Sód do oczy w i- 
stey rozprawy nastąpić mającey w roku idą** 
cvsn >829 listopada 5 dniaUUr.  Adelaidę z Ma­
sło ,skich Kutkowskę b. Sędzinę Gran.  Pttf 
Wileń .  z dokładem m ęża ,  Urbana Micknn.ew'  
skiego,  Joannę Michałowskę z dokładem opie'  
ki, .Katarzynę Hitzowę z dokładem opieki, T<J'1



ma sza Zyekiego Badcy Staim , Jana i Jerzego 
braci Kozłowskich, Ludwika  Górskiego, Karo­
la Wagnera Prezesa Collegium Ewaug.  W i leń ­
skiego, Jana Horodeckiego Kapitana b. Woysk 
Pol.,  Kajetana Niewiarowicza Sowietnika, L u ­
dwika Iwaszkiewicza Chor. b . W .  Pol., F ra n ­
ciszka Abramowicza Chor. Ptu Wileyskiego, 
Herkulana Chor. Leyb Hwardyi  Huzarów Gro­
dzieńskich brataj Kajetanę siostrę Abramowi­
czów, Petrouello i Eleonorę AbramoWiczówny 
z dokładam opieki, Szymona Mićhniewicza b. Sę­
dziego Gran. Wileyskiego, Ignacego Hutorowi-  
cza, Antoniego Szczepkowskiego,  Józefa Rogal­
skiego, Wincentego Kiełczewskiego, Dolinouto- 
wę  i 2 vato Sołowieńskę, Katarzynę z Niszkow- 
skich Woelkowę z doktadem potomstwa, oraz 
Starozakon. Chanę z Semsonow Uriaszowę Awer-  
baohowę kupcowę Wileńską,  żyda krawca  z i- 
mienia i nazwiska niewiadomego w stopniu J ó ­
zef > La Rogalskiego r.raz dalszych jakiegolwiek zna­
czenia kredytorow i pretensorow nieinaiey J ó ­
zefa, Mateusza Asessora lgo Departamentu Są­
du Gł. Lit- Wileń. ,  Jana Sędziego Gran. Wił.  
i Michała braci oraz dalsze rodzeństwo Czyżów 
sukcessorow zeszłego Gaspra Czyża Iladcy Sta­
nu b. Marszałka Guberni; Lit.  Wileń.  Koman­
dora i Kawalera  jako debi torow zakładając proś- 
]>y następne: o wypełnianie warunków retnissy 

i Sadu  Ziemskiego Wileń.  na dniu 6 lipea r. i. 
w celu domierzenia kredytorom żałgo rjastałey 
a Kutwienlzoney przez Sąd Główny 2go Depar ­
tamentu Lit. Wileń.  w roku idącym dnia 17 paź­
dziernika wyrokiem ferowanym o domierzenie 
z majątku Rymdziun do żałgo należnego w Poie 
Wileń.  położenie mającego i funduszów odda­
nych pod taxę i Exdyw izyą  podług pierwszo- 
ści i ważności dokumentów satysfakcj i kredy to ­
rom i pretensororn skasowania nieprawnych sto­
sunków kredytorow i pretensorow , o sądzenie 
ua obżałnych Czyżach za dekretem oczywistym 
Sadu Grodzkiego WTileń. w roku 1822 jauuaryi 
20 dnia na stałym summę rnb. srebr. i , i G 4 kop. 
80 z procentem od roku 1822 apryla 23 dnia 
i eypensem prawnym , o de truuka tę  poczynio­
nych przez żałgo nadpłat ,  o przyjęcie rozrachun­
ku  , między żałoyrn a powołanemu Kozłowskie- 
mi i dalszcmi wierzycielami, o przyjęcie od żałgo 
przysięgi w dowodzie i odwodzie, zatwierdzenia 
żałco dowodow i tego wszystkiego decydowa­
nia eo czasu sprawy proszonem będzie z wolną 
tey żałoby poprawą.

Roku 1829 października 17 dnia, W oźny  
.świadczę, iż kopią tego pozwu z oryginałem zgo­
dną w sprawne Ur. Justyna Abramowicza b. 
Chorążego Ptu Wileyskiego po jego kredytorow,

1 pretensorow i debitorow imionami i nazwiskami 
w  pozwie wyrażonych, w skutek dekretu Sądu 
T a x  l iotsko-Exdywizorskiego w majątku Rym -  
d/.iuny zwanym w dniu 7 września r. i. fero-. 
wauego do  Gazety Kuryera  Litewskiego poda­
łem i o terminie s tawania  przed Sądem Iaxa~  
torsko Exdywizorskim w majątku Rymdziuuy 
zowiącym się w  Picie Wileń-kim położonym 
czynność swą w dniu 5 l istopada r. i. 1829 o d ­
bywać mającym zawiadomiłem.

Tomasz C ’erv\ kowski Woźny S tdu Grodz­
kiego Ptu Wileńskiego.

Roku 1829 mca października 17 dnia przed  
Aktami Sądu Ziemskiego Powiatu Wileńskie­
go, s tawając osobiście Wożuy wyżey wyrażony

rel lacyą powyzey podanego pozwu urzędowie 
zeznał. Przyjąłem .Tan Zienkowioz Regen t  Ziem­
ski Wileński .

Dozwala się drukować.  W i ln o  i 8 2 g r .  dnia 
18 października, Cenzor L .  Borowski .

E x  dy  w i z y  e.
3 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  nad fun­

duszami zeszłego ś. p. Kazimierza Snlistrowskie- 
go Mińskiego Cywilnego Gubernatora  i K awale­
ra  ustanowiony, zaymująo się rozbiorem oczywi­
stym wszystkich jeneraluie s tosunków do mas­
sy konknrsowey regulowanych, zawiadamia in- 
teressowaue strony, iż nieodmiennie dnia siódme­
go listopada następnego miesiąca dek re t  swóy 
przy otwartych drzwiach sądowych ogłosi. Dat t  
w  Kurzeńcu 1829 rt>ku października i 4 dnia.

Prezydent  Ziem. P t tu  Zawil.Konstanty Ma­
słowski.

Regent E xdy  wizorski Aloizy Nielubowicz.

P o z e w .
W e d le  Ukazu JEGO IM P ERA TO R SK IEY  

MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc .etc.eto.
3 Starozakon.  Leybie Berkowiczowi Mie-  

dwiediewowi i jego żenie, ich potomstwu oraz 
naturalnym iohże sukcessorom^pozew loco pera- 
gendae execntionis przed Sąd Magistratu W i ­
leńskiego, z instancji  urodzonego Kal ixta  Or- 
dyńca odstawnego Woysk Rossyyskich Podpo­
rucznika wyniesiony z referencyą do uprzed-  
niey ża łoby , dekre tu  niestannego 6. septem- 
hra teraźnieyszego roku  i82g zapadłego, zapi­
su obligacyynego i dalszych dowodow u Sądu 
złożyć się mających, a mianowicie w prośbach 
o warowanie loci standi,  dowodow utwierdze­
nia, mocą ouych summy rnb. sr. i 3o z procen­
tami i expeusami prawnemi zasądzenia, z ejjjte- 
nuacią wszelkich funduszów, licytacyą ruchomo­
ści i sekwestracyą osob, i tenże rygor rozcią­
gnąć na sukcessorach Miedwiediewa oraz po- 
eiadaczow jego funduszu, o zatwierdzenie a r e ­
sztu już dekretem zaapprobowanego i Ukazem 
Rządu  Guberskiego Wileńskiego utwierdzone­
go , i o to co przy sprawie proszonym będzie.

Roku 1829 ybra 17. W oźny niżey pod­
pisany kopią tę pozwu w  sprawie W J P .  K a ­
lixta Ordyńca odstawnego Woysk  Rossyyskich 
Podporuczuika , Starozakon. Leybie Berkowi­
czowi i jego żenie ich potomstwu oraz na tu ra l ­
nym ich snkcessorom jako niemającym osiadło- 
ści do drzwi  Sądowych Ratusza Wileńskiego 
przybiłem, niemniey dla niewymawiania  się nie- 
wiadomością tego pozwu do awizacyi K u ry e -  
ra Litewskiego podałem.

Tadeusz Olechnowicz W oźny  P tu  W ilen.
Dozwala się drukować ,  W i ln o  1829 d. 16 

paźdz- Cenzor L. Borowski.

Książka francuzko-polska dla m łodzi .
3 - Rysy charakterystyczne złego wycho­

wania, czyli uczynki i mowy przeciwne grze- 
czuośei, z moralistów starożytnych i nowocza- 
sowych przez L. Gaultier  zebrane a przez S t a ­
nisława  J. Borodzicza  przepolszczoue i  w yda­
ne. Cena kopie; k 7 5. Dostanie u wydawcy, 
w Wilnie  w dumie narożnym W .  Germana mię­
dzy ulicą Ost robramską ,  a Ogińską, na dole, 
od ulicy Ogińskiey.

Tabella  dla początkujących zaw iera ją -
(3 )



ca w zory  ogólne zpadkowania i czasowanią 
jfrancuzkiego.

Ułożona przez Stanisława Borodzicza. Cc* 
na  kopiejek 12- Dostanie u autora, jak wyżej .

Język francuzki i niemiecki.
Od Uniwersytetu Wileńskiego upoważnio­

ny do dawania  tyeli języków, mieszka w do­
mie Germaua , między ulica Ostrobramską a 
Ogińską na dole, od ulicy Ogińskiey.

Dozwala się drukować-  W ilno  1829 dnia 
19 października- Cenzor L.  Borowski.

O ś w i a d c z e n i e .
3 W  roku przeszłym Jegomość Xiadz K a­

ro l  JJsakowski Proboszcz Mirski uie mając u 
siebie papieru t rzyrublowego na plenipolencyą 
dał  mnie niżey podpisanemu blankiet  na pa­
pierze od ceny rubli assygnacyynycli czterdzie­
stu , k tóren miał  bydź użytym na plenipotrn-  
cyą dla adwokata  Sądu Głównego Grodzień­
skiego wydać się m a ją cą , lecz kiedy tenże 
blankiet  przypadkowie straciłem; przeto ouy je­
śliby się gdzie okazał, za nieważny i uic nie- 
znaczący ogłaszam, i że W .  Xiadz Karol  Usa- 
kowski  żadnych donacyow uie czyni ł ,  nay-  
mnieyszego długu u nikogo nie zaciągał i uic 
nikomu winien nie jest w imienin tego jako 
plenipotent zapewniam, i razem że żaden t ran-  
zakt  (prócz testamentu) przez tegoż W .  Xię-  
dza Usakowskiego nigdy i nikomu wydanym 
nie był i uie jest, przez niuieysze oświadczenie 
zapowiadając,  one własnoręcznie podpisał W .  
Kal ixt  Karpowicź Graniczny Powiatu N o w o ­
grodzkiego Regent,  i t akowe  oświadczenie w  
roku 1829 miesiąca septembra 24 dnia w ak­
tach  Ziemskich Powiatu Nowogrodzkiego ża- 
m ieśc i ł , a dopiero za uproszeniem mnie niżey 
podpisanego,  abym takowe uwiadomienie na 
proźbę Kal ix ta  Karpowicza do Kuryera podał,  
prze to własną podpisuję ręką.

Józef Parfianowicz Gran- Ptu Oszm.Regent-
Drukować  pozwolono, Wilno dnia 21 pa ­

ździoru. *829 r- Jan Barkmann Cenzor.

U w i a d o m i e n i e .
3 Służący w Kommissyi umorzenia d łu ­

gów Pańs tw a  Tytu larny  Sowietnik Borowski  
w  czasie pobytu swego w W iln ie  przyjął z 
Kancel laryi  J W -  Cywilnego Gubernatora  pa­
szport ,  wydany szlachcicowi Stanisławowi sy­
nowi  Antoniego Bergowi pod dniem 21 a ugu ­
sta z N.  8 3 i , jakowy paszport przypadkiem 
został zatraconym; przeto aby takowy niesłu- 
żył komu innemu ninieyszeru ogłasza się, i je­
śliby takowy kto znalazł uprasza się, aby ra ­
czył przedstawić dla unikczemnienia do Kan­
cellaryi  J W .  Guberna tora  Cywilnego lub też 
do Rządu  Gunerskiego St-Petersbnrśkiego.

W o ln o  drukować  Policmeyster Chrząstowski.
—  I

TU e z w a n i  e.
3 . Niżey podpisany w imieniu J W .  Ale ­

xa n d ra  Hrabi Chodkiewicza Generała  woysk 
Polskich ma honor  zawiadomić wszystkich je­
go JYVW. W  W .  Wierzyciel i  na funduszu roz-

Worowym nientnieSzozonych i adbonareperibi* 
lia  odesłanych: iż w skutek komplei > oyi 18 
8bra 1828 roku w Nowogrodu u prawnie zdziar 
łaney najt roskl iwsze dopełniają si<j starania do 
wyzyskania urzędowego na dot ra Kopylowskie 
świadectwa ku zasięgnieniu w lmperyalnym 
Banku dla  ich usatysfąkcyonowania poayczkr 
Napotkawszy zaś nieprzewidziane trudności; 
i n i o :  że niektórzy wierzyciele Koronni  uńmo za­
pewnioną sobie ewikcyę na dobrach Czarno- 
bylskich i uczynioną we właściwych Gubermi  
Kijowskiey aktach intabulacyę , jeszcze nale­
żności swe w Aktach Brzeskich objawili; przez 
co obarczywszy dobra Kopyly niesłusznym cię­
żarem, zmusili szukać prawnych do przekona­
nia Sądu,  o mylności takowych stosunków, Uo- 
wodow wykazujących:  że jedno długi dw o-  
krolney nie mogą zabierać hypoteki, i tamować 
wydania potrzebnego świadectwa-— 2d«: że nie­
którzy Prowiucyi  Li tew.  obywatele polorom- 
wawszy niesłuszne do JW .Hrab iego  Chodkiewi­
cza pretensyo, usiłują niejako zmusić do zaak­
ceptowania onych i rozmaite czynią przeszko­
dy; aby ich bezzasadne naliczenia w realną 
należność , do wypłacenia z pożyczki nastąpm 
mającey były włączone— Tych nieprawnycu 
powiedzeń nie mogąc przez sposób u g o d h ^ y  
złatwic,  wyrokiem Sądowym odpierać potrze­
ba, i w tym celu na mory Ukazu dnia 16 “ a* 
ja b. roku za N. 84o z Rządzącego Senatu ljie~ 
dawno nadesłanego; powołał  JVv', Hrabia Chod­
kiewicz swych pretensorów przed S p l  Głów­
ny Kijowski Cywilnego Departamentu niosko'  
rązem na odpowiedzialność dostateczną ejwjk- 

-«yf > jeśliby co przez oczywisty dekre t  mteli dla 
Śię zasądzonego. —  Tą koleją Spodziewa się 
wkrótce otrzymać rezolucyę Sądu Głównego 
Kijowskiego, i oczyścić dobra Kopyłowskie do 
wyzyskania świadectwa posługiwać mającego 
ku zaciągnieniu pozyczki; lecz że czas kompło- 
oacyą powyz rzeczoną ■ i oświadczeniem dnia 
to kwietnia b, roku w gazecie Kuryera L i t e w ­
skiego N. 44 , 46 i 47 ogłijszóuym, ykazał  się 
bydź na takowe działania za krótki  i niedosta­
teczny —  Dla tego ninieysze J W W .  W  W .  W i e ­
rzycielom ze strony J W .  Hrabiego Chodkiewi ­
cza składając usprawiedl iwienie , tegoż imie­
niem upraszam łaskawey ich powolności, aby 
kompleuacya i 3 8bra 1828 roku w Nowogród­
ku sporządzona, w nienaruszoney mocy do dnia
20 marca i 8 3o roku zachowaną została Te u
bowiem termin uważając za wystarczający do 
złatwieuia  pożyczki i dogodnicyszy do'  rozl i­
czenia się z wierzycielami jako w koutrak ta  N o ­
wogrodzkie  przypadający,  do uaygorliwszych 
obowiązuje s tarań tak samego J W .  Hrabiego 
Cnodkiewicza, jako wezwano za pośrzodnikow 
osoby, aby oczekiwania prawdziwey oby wat< 1- 
skiey uczynności skuteczną otrzymały satysPak- 
c y ę _ _  Datt.  w Wilnie  1829 roku inęca 8bra 
i 5 dnia. Konstanty X.  Radziwiłł .

Dozwala się drukować.  Wilno *829 dnia 
x8 października.  Cenzor L .  Borowski.

/



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  I \ .  1 2 9 .

/ Pilno dnia 28 Października y. #• t&zg roią.

, c i.. W itebska Izba ®9ws?eehnęy O pieki ni-
, Od n i i / i l u e y X ^ V o Z l i c i n e y  Opioll ni-  n icy^em  og łas^ , i i  v* i y  r.n .Rug pn uchylne-

- ■ t k z L L .

2 ^ ! ż r Z n ^ z , ^ i , z » ™ ąz  p K » r k. ; 4 & 1 » * * * • * >
, „ L „  a a , M M *  «  W *  * « *
w Borysowikim pompci*, zofotąny się Ł orzecz#
z $2 włośeianskicmi mgzkicy p ł4  duszą/ni, a w p r  W itebsk? I l ł«  P oV»*pehn?y Dpi?*! nl-
nowicie i r e w ia c h ;  JW zecze fo  i lzam szach  n . | .  W t W ł  W * J  J y I „ .fu ch y-
Term inr ta ko w y  p r z e m y  n azpatza ją  się «*r*gf~ **99tM *  ogłasza , V* vy n.ey za dtug *.. P H M  
i  L r ,  Z  o l  l , i J  wydrukowania« »  .o- W*»i» *■!<•» J ? T < W f  ' • • -
1 ” Ć 2  « r~ Z źU  Z  s U  /z -  * .* •» »  r s #gicn e«m w gazeioca ^  '  w kcy^ **«*¥ tH)v«-p^trow? z zjeny-ł
teW4 7 * 4 *  w niey naznaczono na p rzed a i z pu? i (d>vóma Wuro.w.an,emi pod £U  pogrzebami , po- 
A fe .c g o  » « «  M frw y na W ikm  *>*•«* »  W ^cbsku. icrinm y targu naz.
za uchybieniem term inu mująlęk R adcy TyW.larT ęzo^o n a ^ ^ ę . e g o  »9 , ^

* -  W - " “ - p * i 7 i £ : zGubernii w tymże powiecie, zow tący się fehltpoi z  , ...?„, tp . %. , , ..
26 męzJney pici duszami. Tnym iiy laĄowey p rze -  , . .

naznaczone będą we cztery od po- to  ie s ł  dnia
źn iL zeg o  wydmkowani,a tego ogłoszenia w  gazę- W  IM gtfW Q py Q /.^ a t  te k , ^ ą & t .d n i ą
Uicji ob« jfcjiśp i w  Kury,erze litew sk im , pazdzierr g t  oktobra 4<82.9 rolUl, iW  &QP4Ę I® A # ”
iuAa 21 dum i&.»9 ro7.«. , z im ie r z ą  S kib ińskiego  * 4 qną Jâ śtoie po

MmicKaro IlpMK.a3a«Oów. IIpHapeHiaAi’ieH?ł raz pierwszy wcale nowa Kojnedya, ,zo

W iteb sk a  Izba pow szechney  Opieki n u  jj- K Ł Ó T N I Ą  0 J Y ^ A T R . I^p.^edzi W,i-
nieyązem ogłasza , «e w niey za d łu g , po uchy- łow isko K on ^ ed ya  w cąle n y .w a  % / r .p q u z -
kieniu terminu, witebskiego Obywatela Gabrye- w  ,jetln y m  a k c je  p od  ,nft?\V;bk,iqni:
1. R abinow ie^  C A Ł U S E K  z e  S K R Y P T U .

S ' L b  « , r:  W o ln o  d r u k o w a ć , P o l i e m e j s l e r C l ^ -
minach .targo.wyob osobno bgdzie uwiadomiono. StOWSki.

^uchb#tU.ąr P* Liorkow .
  ' U w i a d o m i e n i  e.

I . W itebska  Iżba Pow szecbnay O pieki ni- 1 ,Q b er-  Jpgerm ey^ter D w o rp  JE G O  I M P E -
nieyszem  ogładza, i e  w niey za dług, po uchy- ^ , \T O R S ^ lE l  RIOSCI ,i K awaler J W . Grąf
bieniu term inu, witebskiego Obywatela W ulfa j ^ d c u  ^uikcr.epipiw^zy plenipotenoya G rafow i
Hirsząwlcza Ętyngina , prseda\k m sig będzie A lexpuflrow tJLptrękowi dansj do u riądzem a{9ta- 
iiirszwwt. y .,*>... ł r   . i.aurnunalriiii WilódnkteY G nbernu w

którego 111 zsze piętro murowane, p iu a u .., ”  *“ • A — 7; T- . •». .
W itebsku, pa ^łasney *iemi. Terminy targów yyfadapie ^rafoyyi l^odenowiNaymiłpśeiwiey na- 
naznaczopo następującego x83o roku stycznia 29 d,ąnem ;.^k,W entem  plenipotcncyynym dnia 17
W U W  i o  i S r - . i l a V  1. ^  r t i f f * . '  A « "

B pchha lte r  P .  L iorkow . JVlitawskim S a j^ je  przyznanym ,-oraz 2ti tego*
    ^ptMDbra #w .Ą kta  Ziorosliio .Rosionskie wniesio*

W ilc b ^ A Jih a  Ppwszeolmey Opieki ni- nym ^®n" ał*
«?e J e m  ,qgł«sto, t  w niey za dług po uchy- Majpra Woysk R o ^ c h  1 Kawalera Rebm - 
bieniu tPWiHP, przedawać ?ię będzie z pu- dera w Szawflayb nneązkapjoego; o ezeui po£- 
bliezmego przez flukcyę targu .kamienica trzy- pisany z mąpj da,q«o przypoiuczenia inte es- 
p  aTrowa źPi m i a ,  w  mieście W itebsku, przy- s p w a u e  . ę t r o p y  uwWd o -K  nm ^szczyt.

- d o  W R e h s k i e g o  m i e s z c z a n i n a  C b a i m a  .  ^

Ąriuwic/,-. Ętygiua; o terminach do targów  Dozwala «ę l^ °  i 8" 9’ *7
osobno loulzie uwiadom iono. pzżduęr- Cęufq r  L .  Rorqyrsk..

B u cb b a i te r  P .  L io rk o w .  ;— 7 — ^ 7  .
    U  po i a p o  m  l e p i e -

W itebska Izba Powszechney O p iek i .n i-  1 W .  L .  M u t h w ę b  fa b ry k a n t  in s lrn m en -
nieyszem ogłaszą, że w niey za dług, po uchy- to w  ro.dem z P rpss ,  przybyły  do miasta W i  na, 
bieniu terminu , W itebskiego obywatela Leyby  u w iad a m ia  S * \a ę ^ |n y  i Szanow uey p ub  Wjq 
Hurcwioza, przedawać się będzie z publicznego ści, . | i  a a lo ^ ł . ą w e  niteszk^u.e .
przez aukcyę targu drewniany jego dom 1 przy  ,ście , ,1, c;ągle zqypi,Owao się bg& 
nim skrzydło  na podmurowaniu, z dalszem zabu- foytępiiąqow qayn,óyvszeg0 rodzaju

>v „ i i i .  W itebsku; o terminach daM^ n i u ^ c l .  11, 6, 1-1. 0 . , , .a u .w ,^ ‘ ™  
I n ,  osobno będzie u-viadomionn. mi.csyli odw u,i»i, pTamtdow ciyl. tak na

\  B u c b h a l t e r  P. Liorkow. zwanych stojąoych iorlepianow także z 6cia gfo;



sami rów nież w  cale now ego rodzaju flygelfor- 
tepiau własuego wynalazku , ua którym każdo 
Sztuka w e  w szystkich  tonach może bydź gra* 
n ą , niepotrzebująo ni przemiany not ani też 
przesadzania p alców —  Nao9tatek upraszam po­
korn ie o używ anie innie do roperatary i stro­
jenia tuteyszyeh instrum entów , co wszystko jak 
naylepiey i z akuratnością u c'uteczn ion ym  b ę­
dzie. Mieszkam na rogu ulicy N iem ieckiey  
W domie Zelmana Prenskicgo pod N . 385.

ŁW o lu o  drukować,Policm c-yster Chrzastowski.

P o z e w .
VVedle Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IEY  

MOŚCI Samo w ład nącego cała llossyą etc .e tc .e tc .
i Urod zon ym  R o m u a l d o w i  K o s t r o w ic k ie m u  

M arsz a łk ow i  powia tu  Li d zk ie g o ,  L e o p o ld o w i  Szy .  
szkow i  Sęd z i emu  b.' G r o d z k i e m u  L i d z k i e m u  K a ­
w a l e r o w i ,  K a ta r zy n ie  K a r n i k  o w e y  P ó ł k o  wn ik o -  
w e y  woys k  R o s s y y s k i c l i , I gn acem u Henszkowi  
M a j o r o w i  woysk  Rossyyskic l i ,  J anow i  P i r u s k ie -  
m u  i  Jó z e fo w i  S u m m o r o k o w i  Sędz iom b. G r a ­
n ic zny m  Li d zk im ,  A mel i i  z R o m e r o w  R y ł o w e y  
N a d w o r n e y  S o w i e t n i k o w e y ; M arcy an n ie  z P o ­
p ł a w s k i c h  P i s a r z o w e y  G r o d z k i e y  L i d z k i e y  mat ­
c e ,  R ud o l f o w i  , Jó ze fo w i  Romu aldow i ,  A le xan -  
d r o w i  i  K o n s t an te m u  synom K u n c e w i c z o m , pod  
assys tencyą ,  A l e x a n d r a  K u n c e w i c z a  Sędz iego b. 
G r a n ic z n e g o  L i d z k i e g o  op ie ku na  dz ia łającym , 
Ba lb i n i e  z Ad am ow iczów  D o w g i r d o w e y  R e g e n to -  
w e y  G ra n ic z n e y  L i d z k i e y  , Stefanowi L ip iń sk ie ­
m u ,  Jó z e f o w i  Błaże jewski em u,  W i n c e n t e m u  Szę- 
c i ł o w i  i Jó ze fo w i  K a la sa n t em u  J a k o w i c k i e m u  , 
A d w o k a t o m  Su bs e l io w L id z k ic h  , Kaz im ie rz ow i  
i  P i o t r o w i  Żabom R e g e n t o m  G r a n i c z n y m  L i d z ­
k i m ,T a d e u s z o w i  Goździkowskiemu Staroście K i e r .  
azysk iemu,  Mateuszowi i samey z J o d k o w  Bogat ­
k ó w ,  B e n e d y k c i e  z Gl indz iczow W o ł o d k i e w i c z o -  
w e y  A ssesor ow ey  Sądu G łó wnego G ro d z ie ń sk ie ­
g o  2 go D ep a r t am en tu  , An ie l i  w p rzó d  R e x c i o -  
w e y  ad praesens  H a ra s im ow icz ow ey , Ignacemu 
O s t ro u c h o w i ,  T e r e s s i e  z D r u c k i c h  L u b e c k i c h  de 
Campo Szyp ian owe y Starościnie L id z k ie y ,  A l e -  
X androwi  b.  Assesorowi  Sądu  Niższego Z ie m s k ie ­
go Li dzki ego  , Antoniemu J u n k r o w i  P u ł k u  L i ­
te w sk ieg o  p iech ot neg o ,  b ra c i  Noniewiczom.  A n ­
ton iemu  P a j e w s k i e m u  R e k t o r o w i  i ca łemu zg ro­
ma dzen iu  X i ę ż y  P i j a ró w  L i d z k i c h ,  W i n c e n t e m u  
L i n k i n o w i  P rob osz czow i  Ossowskiemu Dziekano­
w i  L i d z k i e m u ,  K azimi erzowi  Z a w adzki em u suk- 
ce ss or ow i  A l e x a n d r y  z N a rb u to w  Z a w a d z k ie y  
R e g e n t o w e y  S ł u c k i e y  i  j ego op ie k u n o m ,  Teof i l i  
R y p i ń s k i e y ,  An ie l i  z Na rb ut ow Ł e p k o w s k i e y  R e ­
g e n t o w e y  w  assystencyi  męża  r o z p r a w u ją ce y  się, 
M ą r y a n n i e  R y ł ó w n i e  sukces sor ce  Fo r tu n a ta  R y ł -  
ł y  z d o k ła dem  o p ie k u n ó w  i S ta rozakonn ym E e r -  
c e  O lk i e n n i c k i e m u  mieszkańcowi  Eys zyskiemu,  
Sz muyle  L e y b o w ic z o w i  t o k a r z o w i ,  A y z ik o w i  
N a ch m anow ic zo w i  k u pc ow i  3c ie y  Gi ldy i  , O b y ­
w a te lo w i  L id z k ie m u  B e r c e  Szmuyłówiczowi ,  K u ­
l i k o w i  obywate lowi  No wog ró dz ki em u  , Gierszo-  
n o w e y  N o c b e l o w i c z o w e y  k u p c o w e y  Wi le r i s k i ey ,  
N a tonsonow i  k u p c o w i  W i l e ń s k i e m u  i w stopniu 
jego  d op io ro  k u p c o w i  M ir sk ie m u , i różnego  i- 
m ion  i  nazwisk  , t y tu łu  i  U r z ę d u  , k r e d y t o r o m  
i  p r e t ens o rom ,  n ie m ni ey  fundusze u t r zymu jącym 
d o  massy na leżne k u  rozdz ie le n iu  , Micha ło wi  
P ó ł k o w n i k o w i  woys k  pol sk i ch  , Mikoła jowi  P o­
r u c z n i k o w i  i F r a n c is z k o w i  J e n e r a ł o w i c z o w i  X i ą -  
£ę tom R a d z iw i ł ło m  o summę za D e k r e t e m  Sądu

G łó w nego  2go D ep a r t am en tu  G ube rn i !  G r o  dzień-* 
sk iey  po Ukazie  Rządzącego  Senatu f. a4 ,5 oo  < 
z pro cent em  od r o k u  i 8 i fi za leg łym,  A le x a n d ro w i  
P u z y n ie  z dekre tu  Ziem.  W i l e ń s k i e g o  f. io,uuo.  
K a je ta no w i  i J a k ó b o w i  b r a c i  K o r k u c i ó m  o zło­
t y c h  4 ,200 ,  W i n c e n t e m u  W y g o n u w s k i e m u  o zło­
ty c h  5oo  z proc en tam i ,  i S ta rozakonnemu Mei-ey- 
ko w i  W i ś n i o w s k i e m u  z D e k r e t u  oczywistego 
Ziemskiego  L id z k ie g o  f. i , 3 o o  z p rocen tam i  pię- 
tnasto le tnićmi  P o z e w  E d y k t a l n y  z awizacyą przed  
Sąd Taxa tor sko  - E x d y wizorski  D e k r e t e m  K e m -  
missyynym Sądu G łó w n e g o  2 go Depar tamentu  Gu -  
be rn i i  L i t e w s k o - G r o d z ie ń s k ie y  dnia 25 f e b r n a r y i  
1 8 2 9  r o k u  fe ro w anym  na usa tysfakeyonowanie  
k r e d y t o r ó w  w ma ją tk u  P e r e p e c z y c a c h  w L i d z ­
k i m P o w i e c i e  położonym ustalony,  nd/.ownie do 
zapisanych w A k t a c h  Ziemskich  L id zk io h  oświad­
czeń  wynaszanyoh w drugi  D e p a r ta m e n t  G r o ­
dz ieńsk i  żałob,  i rozpoczę tego  p r o c e d e r u  po­
w ó d z tw e m  Urodzonego X a w e re g o  K y ł ł y  Nad ­
w o rn e g o  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
Sowie tnika wydaje się o to. K i e d y  okol icznośc i  
losem cz łowieka  k i e ru j ące ,  mimo starania p r z y .  
Stoynemu poświęcone  obro tow i  życia ,  z mają tku  
ziemnego zeb ranemi  intratami  , dope łn ić  k r e d y ­
torom satysfakcyi  ukazały n i epodobieńs two,  k ie ­
dy  z n ie k tó r y c h  jedui  w ie rzyc ie le  stając się óbe -  
cn en ń  świadkami ,  w zbyc iu  mają tku  H n i c z n e y  
widz ia l ney  st ra ty i wypisanych  k l ę s k  w  oświad­
czeniu,  p rzez  s e r c a  uczuciami  mo ra ln em i  k i e ­
ro w ane  udz ie la jącą  się c ie rp l iw ośc i  pomoc ą ,  zda­
wa l i  się na l eżeć  do wspólnego n ieszczęść  mo­
i c h  podz iału , d r u d z y  od p r z e c iw n e g o  zależąc 
przekonan ia ,  rozpoczę temi  w roz m a i ty ch  ju ry z -  
d y k c y a c h  p rocessami ,  myś leć  o odzyskaniu  Swych 
należnośc iow sta rannie  poczę li ,  a w  tey  u t o r o -  
wancy do up a d k u  mojey sytuacyi  d rodze  , po­
s trzeg łszy  żo s um m y procen tow e expensami  po­
mnożone , równając  się kap i ta łow i  t łumią  nay-  
lepsze c hęc i  w oddaniu tego co się komu słu­
sznie na leży,  dla  tego u ważyłem za nieodbi tą i n .  
l eressom moim po t r zebę ,  przez zapisane oświad­
czenie  w A k ta c h  Z ie m sk ic h  L i d z k i c h  na dn iu 
1 6 .  a p r y l a  1 8 2 7  r o k u ,  wezwać  obża łowany ch  
k r e d y t o r ó w  na dzień 1 junii  tegoż r o k u  d la  
wzięcia  na c e l  satysfakcyi  f o l w a r k u  W o ł d o c i -  
szek w Li dzki m  P o w ie c ie  położonego,  jaki  p rz ez  
ich samych b y ł  szczerze  życzony,  l e cz  k i edy  im 
w oznaczonym czasie d la  zap ro je k to w a n y ch  u .  
k ł a d ó w  p rz y b y d ź  do miasta L i d y  n iezda ło  s ię ,  
p r z e z  co ż a ł łc y  zmuszonym został p o w t ó r n e m  
oświadczeniem dnia 9  a p ry l a  1 8 2 8  r o k u  T a x ę  i 
E x d y w iz y ą  majątku wyż  r z eczon eg o  zaofiarować , 
i w tym zamiarze  po wyn ie s i en i u  d w ó k r o t n e m  
żałob,  o t rzyma ł  D e k r e t  Remissyyny D e p a r ta m e n ­
tu 2 go Grodzieńsk iego ,  TaXę i E x d y w i z y ą  ogól­
nie ze wszystkiemi  kr e d y lo ra m i  i p r e te nso ra m i  
uznający ,  na tw ie rdz y  k tór ego  Sąd E x d y w i z o r s k i  
w  te rm in ie  oznaczonym do mają tku P e r e p e c z y i  
dnia 5 a p r y l a  1 8 2 9  r o k u  przyb yw szy ,  po o d d a ­
niu a rendow i lą  roczną  póssesyą mają tków u -  
rodzonenui  Ig nacem u  P i l e c k i e m u  Sędziemu G r o ­
dzkiemu Lid zki em u— Inl ra tę  na Załatwienie po da ­
tk ó w ,  proc ent ów  X i ę ż y  P i ja ro m  L id z k im  i L e o ­
p ol dow i  Szyszkowi ob róc i ł ,  ponriar  K o m o r n i k o m  
p o le c i ł  i k o m p o r t a c y ą  w dniu  i 5  maja z łożyć  
k r e d y t o r ó w  zobowiązawszy,  Sądy  do dnia 1 2  s e -  
p t e inbr a  1 8 2 9  r o k u  o dr oczy ł  w pow tó rn ym  te r ­
minie  pr zy by wszy ,  po odbyc iu  na g r a n c ie  wi-  
zyi d la  n ieuzupełn ioncy  k o m p o r la c y i  Sądy  do
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dnia io nóweittbra 1829 roku odwołał, Załłey 
delator w tyra terminie pragnąc jednOczasowe 
*e wszystkicmi dopełnić rozliczenie się nawo­
łuje Obwałowanych do Sądu i prosi , a Aaprzod: 
na mających się opornie w r.iespełuieniu kora- 
portacyi rygor Konstytucyi 1764 roku literalnie 
Wyexekwować, i tak na kredytoraeh, jak i de- 
bitoracb z zamiarem czasu czteroniedzielnego 
do Kancellaryi Sądu Ziemskiego Lid/kiego, pism, 
Cbligow, karteczek , kwitów, notat, rachunków 
1 wszelkiego nazwania tranzaktow, konlportacyą 
pod nieuchronną odpowiedzią przeznaczyć —— 
Powtorei summy jakie z obliczenia żałującemu od 
dłużników należnemi bydż się okażą te etiam 
pod ich niestanność do massy ku podziałowi prze- 
Znaczoney wcielić i na satysfakcyą dla prawych 
kredytorów obrócić —* Potrzecie', na pretensorach 
i kredytoraeh mieć się mogących niestannie w 
ich poszukiwaniu warunek ammissyi zakreślić—  
Pocswarte: summy Duehownych osób na wydzia­
łach procentowi piątemu odpowiednich równo 
z kredytorami obespieczyć—  Popiąte: Rzetelnych 
kredytorow ziemnemi wydziałami , w mają­
tku Wołdociszkach na piątym procencie w Ta-
xie wieczystey usatysfakcyonować—Pos^Mte:Re­
guły Dekretu Remissyynego literalnie wyexe- 
kwować —  Pododme-. wskazy naliczenia, dekre- 
ta niestanne i z rozmaitych źrzódeł summy prze- 
zyskami powiększone upadkowi i wieczney kas- 
sacie poddać, tudzież powrót expensow udetor- 
minować.

Roku 1829 miesiąca oktobra W oźny tli* 
źey na podpisie wyrażony zeznaję, iż tego po­
zwu kopii edyklalnych, dla trzykrotnego w Ku- 
ryerze Litewskim wydrukowania sztuk 58 w 
sprawie JW .X aw erego Ryłły  Nadwornego JEGO 
1M PERATO RSK IEY MOŚCI Sowietnika pier­
wszą J W .  Romualdowi Kostrowickiemtl Mar­
szałkowi Powiatu Lidzkiego, drugą W .  Stefano­
wi Lipińskiemu, trzecią Józefowi Błażejewskie* 
mu, czwartą W incentemu Szęciłowi, piątą Jó* 
zefowi Kalasantemu Jakowiokiemu , Adwokatom 
Subselliow Lidzikich, szóstą Alexandrowi Asse- 
sorowi Sądu Niższego Ziemskiego Lidzkiego i 
Antoniemu Junkrow i Pułku Litewskiego piecho- 
tnego, braci, Noniewiczom, siódmą Xiędzu W in ­
centemu Pajewskiemu, Rektorowi i całemu Zgro­
madzeniu Xięży Pijarów Lidzklch, ósmą W 4n- 
centemu Bystrzyckiemu Woytowi Miasta Lidy, 
dziewiątą Leopoldowi Szyszkowi Sędziemu b. 
Grodzkiemu Lidzkietnu K aw alerow i, dziesiątą 
Starozakonnemu Ayzikowi Nachmanowiczowi K u­
pcowi 3ciey Gildyi Obywatelowi Lidzkiemu, w 
Mieście Lidzie, jedenastą, Hercykowi Wiśmą- 
towskiemu w  Wiśmątach, 12, JOO. Michałowi 
Pułkownikowi, Mikołajowi Porucznikowi i F ran­
ciszkowi Jenerałowiczowi woysk Litewskich Xią* 
żętom Radziwiłłom w Kołyszkach, ió ,  Katarzy­
nie Kadnikowowey Pułkownikowey woysk Ros- 
syyskich w llulkowszczyznie, i 4 Józefowi Summo* 
Tokowi Sędziemu b. Granicznemu Lidzkiemu w 
Kozłach, 15, Berce Olkieniskienm mieszkańco­
wi Eyszyskiemu w Eyszyszkach na dniu 16$ sze­
snastą Ignacemu Ilenszelowi Majorowi woysk 
Rossyyskich w Raduniti, 17 Jakóbowi i Kajeta­
nowi Korkuciom w Girkach, 18 X iędzu \ v  incen- 
temu Linkino wi Proboszczowi Ossowskiemu Dzie­
kanowi Lidzkiemu w Ossowic, 19 Mareyupnie 
Pisarzowcy Grod/.kiey Lidzkiey matce, Rudol­
fowi, Józefowi Romualdowi, Alexandrosri i Kon­

stantemu synom Kuncewiczom pod assysteucyą 
Alexandra Kuncewicza Sędziego b. Graniczne­
go Lidzkiego działającym w'/.ubiszkach; 20 Ta­
deuszowi Gozdzikowskienm Staroście Kierszy- 
skiemu w Kierszyszkauh , 21 Mateuszowi i sa- 
mey z Jodkow Bogalkow w okolicy Bogatkach, 
na dniu 17; 22 Janowi Piruskiemu Sędziemu b. 
Granicznemu Lidzkiemu w Rewiatyczach , 2 $  
Balbinie Dowgierdowey Regentowey Graniczney 
Lidzkiey wmieście Lidzie, 24 Ignacemu Ostrou- 
cliowi w Kolesiszczach, 2& Piotrowi i Kazimie­
rzowi 'Żabom Regentom Granicznym Lidzkim 
w mieście Lidzie, 26 J W .  Amelii z Romerow 
Ryłowey Nadworney Sowietnikowey na poses- 
syi arendowney W .  Ignacego Pi lecki -*o Sę- 
dziegoGrodzkiegoLidzkiego w majętności i  erepe-  
czycach , 27 Teressie z Druckich Lubeckich 
Hrabini de Cara po Scypionowey Starościnie 
Lidzkiey,  28 Starozakonnemu Szmuyle Leybo-  
wiczowi tokarzowi w  Szczuczynie , 29 Anieli 
wprzód Rexciowey ad praesens Harasimowiczo- 
wey w okolicy Jodkach , 5o Kazimierzowi Za­
wadzkiemu sukcessorowi Alexandry z Narbut- 
tow Zawadzkiey Regentowey Słuckiey,  3 i A- 
nieli z Narbuttow Łepkowskiey Regentowey 
w assystencyi męża rozprawującey się, 3 2 T e ­
ofili Rypińskiey, 33 Maryannie Ryłównie suk- 
cessorce Fortunata Ryły, 34 Starozakonney Gier- 
szonowey Nochelowiczowey kupoowey WĆleń- 
skiey , 35 Natensonowi kupcowi Wileńskiemu 
i w stopniu jego dopiero zostającemu kupcowi 
Mirskiemu, 36 Alexandrowi Puzynie, 37 W in ­
centemu Wygonowskiemu i 38 Berce Szmuy- 
łowiczowi Kulikowi mieszkańcowi Nowogrodz­
kiemu, kredytorom, pretensorom, wlewkonabyw- 
com i debitorom , oraz dalszym z odezwą do 
opiekunów imion , nazwisk , tytułów i urzędów 
im samym lepiey wiadomych, jednym oczywisto 
przy stronie szlachty porozdawałem , a drugim 
jako nieinającym w toy Gubernii i Powiecie ża- 
dney osiadłości u drzwi Sądowych i Kościel­
nych w dniu 18 przed Sąd Taxatorsko-Exdy- 
wizorski Remissą Sądu Głównego Grodzieńskie­
go 2go Departamentu, w majętności Perepeczy-  
cach ustalony pozawieszałem i o terminie stan- 
ności zawiadomiłem. Marcin Siehień W .  P.  L -

Roku 1829 miesiąca października 18 dnia,
.» Przed. Aktami Ziemskiemi Powiatu Lidzkie- 

S  | go obecnie stawając W oźny tegoż Powiatu 
I Marcin Siehień, relacyą ninieyszego pozwu 

^  1 urzędownie zezna ł , i to swe zeznanie w 
.2“ ) księdze aktowey podpisem własnoręcznym 
M  |  umocnił, o czem kancellarya Ziemska Powia- 
£ I tu Lidzkiego przy wyciauieniu skarbowey 

^  J  pieczęci poświadcza.
Mikołay Julian Mrokowski Regent  Ziem­

ski Lidzki.
Dozwala się drukować, W i lno  1829 roku 

d. 24 paźdz. Cenzor L .  Borowski.

R e  p e r a c y  e.
1 Od Mińskiego Guberuiałnego Rządu o- 

głasza się , iż w mieście Mozyrzu przeznaczo­
no wyreperow ać Powiatowe K azn aczcystw o  
za summę wyliczoną podług śmiety 1169 r u ­
bli i 5 kop. assygnacyami} dla czego życzący 
podjąć się takow ey rcperacyi raczą przyby­
wać dla targów z pcawnemi ewikeyami do 
Mińskiey Izby skarbowey na term iny: p ie rw ­
szy dnia 8, drogi 9 i trzeci 10 i ua przetarg
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M O ŚC I. ^   ̂ p r o tnku łu  d z ie ł  Sądu R o /b io -

S5) row  ego na fortun ie  n ieży jącego  J W - A ntonio- 
”  Jgo Bohdanow icza  b. M arszałka  powiatu R a-  
“ jdom yślsk iego  ustanow ionego.

1 W c u  1829 dnia 10 augusta. P le n ip o te n t  
M assa lny  W .  J a n  D ębnow icok i je d n e m ż e  w nie­
s ien iem  swojem  ( p rzy  ka tegory . u p ad k u  w ie ­
rz y ć  le k k ie g o  Ped N re m  4 .x r o z w i j a n y m  ), do­
niósłszy S ad o w i R o z b i o r o w e m u ;  ze ponieważ
w sze lk ie  czynności d ó b r  Hum.enMSc.kwh tyczą ­
ce  się już są u łatw ionym i; a d e k re te m  p raw o ­
daw czym  G łó w  n e r o  K ijow skiego  Sądu Cy.wil.ue- 
r-o D e p a r ta m e n tu ,  p rzen ies ien ie  Ju ry  z d y k e y i ,, 
gdzie po trzeba  w y p a d n ie ,  dozw olone*! zostało; 
c e le m  więc zeb ran ia  dow odow  w fcategoryaeh 
w  W  i U B r .  Czopowsk ieh . p rzez  .własoi.wą są­
dow niczą  Władzę dotąd nie r« *w i ą z a n y c h j a  
g ru n c ie  d ó b r  wsi CzopowmA, oraz dla osądze­
nia  na g ru n c ie  d ó b r  wsi Beżow a, -l'-ednrovvki .1 
Osnik w  gu b e rn i i  W o ł y ń s k i e j ,  w po w .iec ie  V,y- 
tom irsk im  leżących ,  ze  strony n i .ueyszey ro z b w -

w. . . ; „ i r n  T W W  'W ąsow iczom  r o w e y  m a ssy ,  p rz e c iw k o  J V V t v .  '1 ■>
ilzaykowflkrey, C b a r le ń s k im ,  A l e x a n d r a ,  Iw a ­
n o w s k ie m u ,  oraz W W .  F i a n c s z k a w ,  i  iu d m o -  
k ie m u  , Joze fow i M ianowskiem u ,  S tan is ław ow i 
W a w a r v n o w i ,  SukceSBoróm « .  d-W. ’1 e re ssy  R o-  
Ściszewśkiey i Kajetana N ie m iry c  j ,  ora/. B U r .  
S w i r c z e w s k i m  ,  H r y n i e w i e c k i m  1 B udzyńskim , 
w p ro w a d z ić  się m a jących ,  p rzen ies ien ia  s ą d o w e j  
J u r y z d y k c y i  do mieysc p o w y ż e j  w skazanych do-
n rasza ł  się. W  rozw iązanie  jakowego żądania, 
r ‘ na . * . „ £ .1  n • „„ . 1 n- R n 7. h 1 o r o -

e n i a  p o  r a z  2 g i .

się, pod  w arunk iem  zaocznego sądzenia zobow ią­
zań. 5 Lio G dy zaś r e g u ły  p ra w o d a w c ze  d e k r e ­
tu G łów nego K ijo w sk ieg o  Sądu C yw ilnego  D c- 
pei tan ien iu , w ro k u  jeszcze 1818 dnia  19 9813 
ogłoszonego, w zadow oln ien iu  dzisieyszem  będą­
ce c z y te ln y  mieszczą dowod: o w ysłan iu  w toy 
w ie rze  knm m unikacyow  w Sąd G łó w n y  tak i/.o D e ­
p a r ta m e n t ,  i Kząd G u b e rn sk i  gu b e rn i i  W  o ły ń -  
sk ie y ,  z w ezw aniem  z;iwisłey od ty c h  w ładz po­
m ocy . Zaczó.n  z uwagi na dawność czasu, w  p rz y ­
pom nien iu  tych to  G łów nego K ijow skiego  Sądu 
Uommu.nikao.yy, p rosząc  z w y k łc y  p ra w n e y  po­
m ocy ( j a k a  od tak o w y ch  w ła d z  n a c z e ln y ch  za- 
ie ż e ć  h ę d z i s )  oddz ie lncm i rapo r tam i odnieść s ię ,  
a no z a ła tw ien iu  czego do stanowienia  massy o- 
g tó n e y  p rz y s tą p ić  , k tó rą  i tabe llg  massy b .c r -  
ney ogłosić w ow ym  czasie za d e k la ro w ać .  J^ao- 
st.rtek- U rz ę d n ik  dz ie ło  to z .przep isów  G łó w n e -  
0.0 K ijow sk iego  Sadu dotąd  sp e łn ia jący ,  ze lest 
nadto obarczony  sp e łn ie n ie m  d z ie ł  w ażnych  p rzez  
wdadzę n a c z e ln ą  sobie p o w ie rz o n y c h .  Z a c /e tn  
(g t ty h y  nie b y ł  w możności z jechan ia  . 1 *  mi.oy- 
sca oznac.zo.ne ).; w o lności p raw nego  w ezw an ia  in ­
n y c h  U rz ę d n ik ó w , tak  n m s ie ,  jako i W i c r z y c i e -  
lum  dozw olić ;  b y  *aś ni they sza r e z o lu c ja ,  .cechą 
nubliczney  wiadom ości o p a t r z o n a ,  p rzy g o to w ać  
s t ro n y  in te r e s o w a n e  do  zadość .uczynienia  do­
k ład n eg o  .obron w ła sn y ch  b y ła  w stanie; p rzez
co  aby  na term inach oznaczonych, pod zaocznym

(rapadkow em  . * * * - ,  k ,” dy
* » < . - »  „S-, p o d .n ,e  , . k  n a y p rę d -

sze do Gtmety K u r y e r a  .L itew skiego  re z o lu c y i  
n in ieyszey  d l a  t rzy k ro tn eg o  nu m eram i og łosze­
nia J W , .  M aryonnę  z B aczyńsk ich  B o h d an o w i-  

’ . __ „1____  ____Vt.irtnmvsiskieffop rasza ł  się. W  rozw iązanie  jakowego żądania, ma, .  p o w iatu R adom yślsk iego
za z a b ran ą  in fo rm acyą Sąd 7. jazda w o- oz i01°* c7ft^  n a tu ra lną  o p iek u n k ę  dz iec i sw y c h ,  i A d -

, V-™. ndnnw edzia  zobowiązać , 1 ;e s tw ie r z y c ie le ,  n inioyezey p o d ro zb io ro w ey  su k c e ­
s o r ó w n .  J W .  M arsza łka  B ohdanow icza  massy 
( opkócz upornycrli .i z w le k a ją c y c h ,  d la  ku rnych  
po ośmiu re z o lu c y a ch  czyn ioney  pow olności,  u -  
L d c k  naznaczy ł  s i ę ), już •% z a l ik w d o w a n e m i
w czasie z jazdów  na grunc ie  d o h r  ws. ł lu m ie -  
, i ik  o d b y w a n y c h  ; a in w en ta rze  , p o m ia ry ,  *ku 
^ o ł e n i u  m n s s y c z y n n e y ,  w czasie te raźn ieyszym  
ifłatwiarą się; za ozem nayp ic rw iey  dla d o p e łn ie ­
n ia  czynnośc i  z W W .  i U U r .  -Czopowskiemi 
d ó b r  wsi 'CzOpowiuz w sp ó ł-d z ied z icam ., J u ry z -  
d y k c y ą  n in ieyszego  ro z b io ro w e g o  są d o w n ic tw a ,  
n a  grurit dób r  r z e c z o n y c h  w dum  a c  7 b ™ ł "  
cego ro k u  p rzen ieść  d ek la ro w ać ,  a do W z g l ę ­
d e m  zaś d ó b r  w siów B eżo w a , F e d o r o w k i ,  1 U- 
sn ik  w gu b e rn i i  W o ły ń s k ie y  a pow iec ie  L y- 
to m irsk im  leżących  , w p o rz ą d k u  odbycia  ro z ­
p r a w y  * osobami w e  wniesieniu P le n ip o te n ta  
Irtassalnego w y m żo n em i.  G d y  »ad«h  o A zą oe w y -  
i ^ r y  gnbean ii  .K ijo w sk iey ,  a nas lępm e zbliioma 
k a d e n c j a  św ię to -M icha lska  , O b y w a te U m  1 
rzedn ikom i Czaszahraćnnuszą; p rzen ie s ien ie  więc 
t o ‘ J u r y z d y k c y i  n a d z i e ń  96 m w em b ra  led n eg o i  
fdacCgo ro k n , i poczynając •naypr/.od od w si.Bez -  
Wa i postępując  (w razić po trzeby) ,  do wsi d r u -  
gfch p rz e z n a cz y ć .  M ocą czego , tak  P lenvpo-  
te n la  massalnego, jako i wszystkie  s trony  tucze- 
s tn ic tw o  w dzie le  n*nieyszem m ające , do z u p e ł -  
mego we w szy s tk ich  ka teg o ry  ach  p rzy g o to w an ia

nnnistratorBę nmiey j . V
p„d „Urna ie,y o d p o -to d .,,  , . ) • «
( , .W ia » n *  oglos.etiiem  » J  •!««?«?> ” * d»'“

d ,1S1̂ o(U fiJeli Ziemski B.dom ySlskiego
K azim ie rz  W o ls k i .

Rflkju ,1829 dnia  4  w rześn ia .  S tanąw szy  0 - 
Isobiście W .  J a n  D ęb n o w ieck i  A d w o k a t  ' r. iem -  

w j s k i  R ad om yślśk i ,  ten  e x c e r p t  z dzidła  żjaz- 
^ I d o w o - r o z b io r o w e g o  , fo r tu n y  n. J W .  A nto-  
M /niego Bohdanow icza  M arsza łka  pow ia tu  R a -  
^ [d o m y ś l s k ie g o ,  co do p rzen ies ien ia  J u r y z d y k -  
' L y i  na g ru n t  wsi C z o p o w iw , z oznaczeniem  

te rm in u  w  dniu  12 m iesiąca 1 ró k u ,  b iegącye i  
i w in n y c h  okolicznośc iach  , p rzez  U rzęd n ik a  
d z ie ło  pow yższe zła tw iającego, w y d an y ,  -.o A 
Z ie m sk ic h  powiatu  R ad o m y ś lsk ie g o ,  za r e z o lu ­
c j a  Sądową w  obiatę poda ł .

P rz y ją łe m :  R e g e n t  Z iem sk i  A n d rz e y  B ie ­

l e c k i .  _ _ _ _ _ _ _ _

U w i a d o m i e n i
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raić i ł  xalolyl h a n d e l  w  d o „ 0
Z e im a n a  P re n a k ie g o  n .  o l . c j  N ię m .e c k .e y  na  
„ « d „  K a to een .  to  je .B  p i w o  p r a ^ A e w T .
w ia ń sk ie  w dobrym  galu,A n  .,ł rten jo l. tron-
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